fesa numeru 3 zł 


DUISZRY 


p 
4 


PROLET4MIWSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: 
eee a z I a m W e E e R 


"Po PP PA EO AO OIP ARE RE 
OETOLCTTENIO KK Kx—1 


+. ŚRODA 13 LIPCA 1949 ROKU 


WARSZAWA, (PAP).—W godzinach popołudniowych 
dnia 11 bm. po dwunastodniowej rozprawie, Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok skazujący 


inż. Adama Doboszyńskiego na 


karę śmierci, utratę 


praw publicznych i obywatelskich praw honorowych 


na zawsze, oraz przepadek całego mienia. 


Przy sali wy- 


pełnionej publicznością, wśród której znajdowali się 


liczni dziennikarze krajowi 


i zagraniczni, przewodni- 


czący ppłk. Franciszek Szeliński odczytał sentencję i uza- 


sadnienie wyroku. 


Rejonowy Sąd Wojskowy. 


w Warszawie, uznał Adama 
Doboszyńskiego winnym 
zbrodni stanu, oraz zbrodni 
przeciw interesom zewnętrz 
nym państwa i stosunkom 
międzynarodowym. Sąd uz- 
nał, że Adam Doboszyński 
winny jest, że w okresie od 
lutego 1933 r. do 17 wrześ- 
nia 1939 r., a następnie od 9 
maja 1945 r. do 3 lipca 1947 
r. usiłował pozbawić pańs- 
two polskie niepodległego 


bytu przez to. że 
f- W okresie od lutego 
1933 r. do 17 września 
1939 r., działając w intere- 
sie i na rzecz hitlerowskich 
Niemiec, pełn ł funkcje agen 
ta ińspiracyjnego niemiec- 
kiego wywiadu na teren e 
Polski i poprzez działalność 
propagandową i organizacyj 
ha w ramach tzw. obozu na 
rodowego. celem przeprowa 
dzenia dywersji politycznej 
w walce narodu z faszyzmem 
jak również celem poder- 
wania gotowości obronnej 
państwa polskiego, inspiro- 
wał społeczeństwu polskie- 
mu faszystowską doktrynę 
polityczną, oraz filon' emiec 
ką orientację, organizując 
ponadto pogromy antysemic 
kie. 


SIL ROLAROW przesłał do 


nu 


List stwierdza m. in. 


ciecla Georgi Dymitrowa”, 


w związku ze zgonem Georgi 


stwem, zorganizować swe 
Oiczyźnianego pod 


jeszcze bardziej 


twie ańcjalizmu 


SOFIA (PAP) 


dzieży Bułgarskiej otrzymuje 


Dymitrowa od 
Cuwzymano depeszę 
dzieży 


kracii ludowej, 


Po P 
Tow. DYMITROWA 


List wicepremiera Kolarowa 
do Róży Dymitrow 
8OFIA (PAP) — Wicepremier rzedu bułgarskiego WA 


y 


biście pożegnać mego najbliższ 


siły 
kierownictwem 
zdecydowanie walczyć przeciwko 
klasowym, elementom faszystowsko.kamitalistycznym i prze 
ciwko kułakom — orz ofiarnie uczestniczyć w budownic- 
w naszem kraju, 


Chłopi bułgarscy, realizujące testament Georgi Dvmi- 
trowa, zobowiązują się wzmarniać przyjaźń z wielkim Zwia 
zkiem Radzicekim, bronić pokoju i demokracji i zwalczać 
podżeraczy wojennych -į imperialistów anglo = amerykań- 
skich 

Wieczna chwała ukochanemu przywódcy ludu. hutgar. 
skiego Georgi Dymitrowowi*. 


Młodzież całego świata 
czci pamięć Wielkiego Nauczycielą 


— (Centralny 


powodu zgony Wielkiego Syna narodu bułgarskiego Georg 


organizacji młodzieżowych całego świata. 
cd Komsomołu, od Związku Mło- 
krajów demo. 


Polskiej, organizacji młodzieżowych 


Telegramy od postępowych 


W okresie od 9 maja 


2 


spraw 


1945 r. do 3 lipca 1947 


r. na terenie Anglii, Fran- 


cji i Włoch, anglosaskich 
stref okupacyjnych Niemiec. 
a ostatnio Polski, działajac 
w interesie i na rzecz 


an- 


glosaskich kół imperialistycz 


nych. a w szczesólności 


a-'tycznej i 


merykańskiego 


powań emigracyjnych, jak 


„Pokolenie Polski Niepodle- 


Federalny 
w 


lej“, „Klub 
IE a - Europejski“ 


Londynie, Rzymie į Brukse- 


li Pax Romana, tzw. emigra 
cyjny rząd polski, Stronnic- 
two Narodowe, ONR, współ 
działał w pracach organiza- 
cyjnych i politycznych tych 
ugrupowań a po przybyciu 
w grudniu 1946 r. na tere- 
ny Polski organizował pod- 
ziemne ośrodki narodowo- 
katolickie, mające służyć ja 
ko ośrodek dywersji poli- 
wywiadu z życia 


wywiadu, 
oraz związanych z nimi pol- 
skich faszystowskich ugru- 


Nr 188 (1112) 


wy wyrok 


Zdrajca Bohoszyński skazany na karę Śmierci 


politycznego, 
go oraz stanu 
państwa polskiego. 


W czasie wojny w okre- 
sie od 18 września 1939 r. 
do 9 maja 1945 r. działał na 
Niemiec hitlerow- 
skich przez to, że na terenie 
Węgier, Francji, Portugali, 
Anglii pełnił funkcję agen- 


korzyść 


ta inspiracyjnego niemiec- 
kiego wywiadu. 
W polskich 


dywersji przeciwko zbroj- 


nemu oporowi w kraju, jak 


również przyjażni i współ- 
pracy z ZSRR, 


gospodarcze- 
obronności 


siłach zbroj- 
nych zaś na Zachodzie oraz 
w kołach emigracji polskiej, 
prowadził akcje politycznej 


ik 


DOMOŚCI WYNIKI 


CJI WOJEWÓDZKIEJ PZPR, 


STALI TOW, TOW; 


stowicz Czesław, Domagalski 
Henryk, Dworakowski 


bezprawne zwoinienie zbrodniarzy wojennych 


Nota Rządu Polskiego do Rządu W. Brytanii 


w sprawie umorzenia przez brytyjskie władze okupacyjne w Niemczech postępowania 


karnego przeciwko b. generałom von Rundstedłowi i Siraussowi, oskarżonym 
o popełnienie zbrodni na narodzie polskim 
WARSZAWA (PAP). W ma |zwrócił się notą z dnia 17 mao materiały przeciw von Rund 


ju br. pojawiły się na łamach 
prasy brytyjskiej I niemiec- 
kiej wiadomości o umorzeniu 
przez brytyjskie władze okupa 
cyjne w Niemczech postępowa 
nia karnego przeciw b. gene- 
rałom niemieckim von Rnund- 
stedtowi i Stranssowi, oska - 
żonym o popełnienie licznych 
zbrodni wojennych. Ponieważ 
przedmiotem oskarżenią prze- 
ciw wymienionym generalom 
były również zbrodnie. popeł- 


nione na obszarze Państwa 
Polskiego i w stosunku do 


ludności polskiej Rząd Polski 


EZEBIE 


RÓŻY 'DYMITROW list z 


wyrazami głębokiego smutku i współczucia z powodu zgo. 
GEORGI DYMITROW A. 

Jest dla mnie rzeczą najbar. 
dziej brlesną, że nie czując się zdrowym nie mogłem ọso- 


Towarzyszą i Przyja_ 
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że go 


Zobowiązania chłopów bułgarskich 
SOFIA (PAP) — Bułgarska Partia Chłopską 


ogłosiła 


Dymitrowa do mieszkańców 


wsi bułgarskich odezwę, która stwierdza m. im: 

Oddając hołd nięśmier telnemu przywódcy ludowemu Ge 
orgi Dymitróowowi, chłop: bułgarscy zobowiązują się jeszcze 
bardziej wzmacniać jedność Iudu 
damentem jest sojusz klasy robotniczej z pracnjącym chłop 


pracującego, której fun. 


sztandarami Frontu 
partii komunistycznej, 


wrogom 


pod 


Związku Mło. 
dępesze z 


Komitet 
dalszym ciągu 


w 


organizacji młodzieżowych 


krajów kapitalistycznych i z krajów, gdzię  młod 
uczestniczy w otwartej walce o wyzwolenie Świadczą, że 
A postać Dymitrowa jest symbolem bohaterstwa i of'*-n"4ri, 


iwojewództwa łódzkiego w dal 


(| Michałowski (Tomaszów). 


ja br. do ambasady brytyj- 
skiej w Warszawie z prosbą © 
wyjaśnienie, czy wspomniane 
wiadomości prasowe są zgod- 
ne z prowdą. 

Ambasada brytyjska w War 
szawie notą z dnia 25 maja br. 
wyraziła wdzięczność wła- 
dzom polskim za pomoc, u- 
dzieloną władzom brytyjskim 
w zebrańiu materiału dowodo 
wego przeciw von Rundstedto 
wi i Straussowi, oraz dała wy 
raz „szczeremu  żalowi, że 
wspólne wysiłki zostały uda- 
remnione z powodu takiego 
stanu zdrowia von Rundsfged*a 
i Straussa, który czyni ich zu 
pełnie niezdolnymi do stawa- 
nia przed sądem“. 

Ambasada brytyjska poda- 
ła, że przed zwróceniem Się 
do Rządu Polskiego z prośbą 


W drugim dniu obrad Woje- 
wódzkiej Konferencji PZPR 


szym ciągu toczyła się dysku- 


sja nad referatem tow. Woj-li 


ciechowskiego. 


W dyskusji wzięli udział na 
stępujący towarzysze: Stani- 
sław Banasiak (Zgierz), Zy- 
gmunt Zając (Łask), Bolesław 


stedtowi, Straussowi i trzecie 
mu generałowi von Mannstei- 
nowi. władze brytyjskie by- 
ły zdecydowane pociągnąć do 
odpowiedzialność: wszystkich 
trzech oskarżonych. Wpraw- 
dzie orzeczenia lekarskie w 
sprawie stanu zdrowią oskar- 
żonych były sprzeczne, jednak 
władze brytyjskie powołały 
komisję, złożoną z lekarzy 
brytyjskich, którzy wszystkich 
trzech oskarżonych uznal: zdol 
nymi do odpowiadania przed 
sądem. Z uwagi na nowe infor 
macje o stanie zdrowia oskar- 
żonych władze brytyjskie po- 
wołały nową komisję złożoną 
z 4 lekarzy, którzy uznali von 
Rundstedta ż Straussa niezdoł 
nymi do odpowiadania przed 
sądem. Orzeczenie lekarskiej 
4-osobowej komisji weryfiko- 


YA 
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|chłopskie, oraz delegacje mło 
jdzieżowe, które w imieniu 
swych załóg fabrycznych, pla 
cówek produkcyjnych na wsi 
+ organizacji młodzieżowych 
przybyły z terenu calego wo- 
jewództwa. by przekazaż Kon 
ferencji życzenia pomyślnych 
obrad jak również zapewnić 
ją o swojej gotowości do dal- 


Tedling (prokurator Sądu A- 
pelacyjnego), Łucja Sulej (Pa- 
bianice), Jerzy Karpiak (Kona 
ry) Zygmunt Kozłowski (Wo-= 
iewódz?ki Zarząd ZMP) Hen- 
ryk Więckowski (Wieluń), Ma 
rian Kuliński (sekretarz WK 


PZPR), Lewandowski (Piotr- 


||ków). Eustachy Seniow (Kura 


torium Okręgu Szkolnego). Ro 
man Sysak (Dyr. Okr. Zarządu 
PGRI. Eugeniusz Kieturakis 
(Końskie), Czesław Chrusłto= 
wicz (Opoczno), Czesław Dy= 
ła (Łask). Pabisiak (prezydent 
m. Piotrkowa), Aleksander 
Grzebjeluch (Łęczyca) Henrvk 
Niewiadomsk: ((Piotrków) Wi 
told Sienkiewicz (II sekretarz 
WK PZPR). Antoni Szewczyk 
Brzeziny). Jan Kas>rzyk (Wo 
jewódzka Kom. ZHP), Raman 
Bukowski (kierownik Wydz. 
Rolnego WK PZPR). Zygmunt 
"Te- 
na =Szczepan:ik  iPoddębice). 
Jan Kopeć (Skierniewicz). Ro 
siński (Ozorków) i Suski (Wie- 
luń) 

W ciągu II dnia obrad kil- 
kakrotnie przybywały na Kon 


szych wysiłków w pracy zawo 
dowej i społecznej. 

Witana owacyjnie przez ze- 
branych wkracza na salę dele 
gacja spółdzielni produkcyjnej 
Konary w osobach tow. tow.: 
Jana Dziankowskiego, Tadeu- 
sza Drzynkiewskiego. Aleksan 
dra Grzelaka, Jana Szymania- 
ka i Marii Adamusik. 

W imieniu chłopów ze wsi 
Konary powiatu kutnowskie- 
go przemówił do zebranych na 
Konferencji tow. Dziankow= 
ski 

(Przemówienie tow. Dzian- 
kowskiego podajemy na str. 2 
dzisiejszego numeru „Głosu”). 

Przewodniezący Konferencji 
Wojewódzkiej odczytuje telegra- 
my. jakie na adres Konferenci 
wpłynęły z PZPW Nr 30 w Zae- 
rzn j od słuchaczy Kursu tn- 
struktorów Powiatowych i Miej- 
skich przy Centralnej Szkole 
PZPR w Łodzi. 

Załoga PZPW Nr 30 w Zgie- 
rzu w swojej depeszy wita Kon- 
ferencję Wojewódzką i zobowi} 
wykonać roczny plan 
prodnkeyjny do dnia 29 listopa- 


zuje się 


CZ COWON OI OOOO ferENCJE delegacia rahntnicze i da, 


Wojewódzka Konferencja PZPR 


zakończyła obrad 


wała następnie specjalna ko- 
misja z udziałem specjalistów 
brytyjskich i lekarza pod któ- 
rego stałą opieką znajdowali 
się oskarżeni generałowie. 
W związku z powyższą od 
powiedzią ambasady  brytyj- 
skiej, która potwierdziła in- 
formacje prasowe o umorzeniu 
postępowania karnego przeciw 
von Rundstedtowi i Strausso- 
wi, Rząd Polski złożył amba- 
sadzie brytyjskiej w Warsza- 
wie notę następującej treści: 
„Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych przesyła wyrazy 
szacunku ambasadzie brytyj- 
skiej w Warszawie i w związ- 
ku z notą ambasady z dnia 25 
maja 1949 r. nr 154-105-35-49 
ma zaszczyt przedstawić sta- 
nowisko Rządu Polskiego w 


(Dalszy ciąg ną- str. 2-ej) 


Y 


Słuchacze kursu przy Central- 
nej Szkole PZPR w Łodzi wita- 
ją Konferencję Wojewódzką xa- 
pewnieniem, że „zdobytą wiedzą 
służyć będą klasie robotniczej 
Polski't, 

Na Konferencję Wojewódzką 
przybyła również z powiatu ko: 
reckiego delegacja młodzieży 
ZMP, 

Przemówienie przedstawictela 
organizacji ZMP wywołało na 
sali entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, 
WKP(b) i wodza międzynarodo: 
wego proletariatu, tow. Stalina. 

Państwowe Zakłady Przemysła 
Chemicznego w Zgierzu „Bort 
ta'*, powitały Wojewódzką Kon. 
ferencję depeszą, w której za- 
pewniają zebranych, że do dnia 
22 lipca br. w szeregach biorą- 
cych udział we współzawodnie: 
twie pracy w ich fabryce znaj. 
dzie się cała zaloga. Do druzie- 
go dnia obrad Konferencji Wo- 
jewódzkiej współzawod m1e- 
twie pracy „Borncie'* udział 
brało już 99,5 procent załogi fa- 
brycznej. 

Robotnicy huty szkła „Hor- 
tensją** w Piotrkowie donoszą 
w telegramie, że w drugim dniu 
obrad Wojewódzkiej Konferen- 
cji w ich zakładzie pracy o xo- 
dzinie 12 odbyła się masówka, 
na której cała załoga „Horten- 
sji‘ postanowiła przystąpić do 
współzawodnictwa pracy, 


we 
w 


Prezydium 


W SKLAD KOMITETU WO- 
JEWÓDZKIEGO WYBRANI ZO 


Balcerski Jan, Banasiak Sta- 
nistaw, Bok Józef, Bukowski Ro- 
man, Borzycki Władysław, Ce- 
głowska Irena, Cłapa Józef, Chr" 


Wtłady- 
sław, Duniakowa Irena, Gajsw- 


Z obrad 


Konferencji Woj 
SR 


wódzkiej PZPR 


KROI 


Konferencji 


NOWE WŁADZE 


. .. e [4 = . 

organizacji wojewódzkiej PZPR 

W GODZINACH WIECZOR. |ski Tadeusz, 
NYCH KOMISJA SKRUTACYJ | Grambo Henryk, Kielan Jan, Ki. 
NA I KONFERENCJI WOJE- 
WÓDZREIEJ PODAŁA DO WIA- 
WYBO- 
RÓW DO WŁADZ ORGANIZA- 


Głowacki Lucjan, 


pigroch Wiktoria, Klepacki Ka- 
zimierz, Kozłowski Zygmunt, 
Koźluk Antoni, Królikowska 
Leokadia, Kryński Zenon, Ku- 
bicki Antoni, Kuliński Marian, 
Kuras Bronisfaw, Ley Włodzi- 
mierz, Młodawski Antoni, Mo- 
rawski Jan, Mróz Zdzisław, Nie- 
śmiąłek Władysław, Olczak Sta- 
nisław, Pacholczyk Piotr, Palpn- 
chowski Leon, Perłowski Adam, 
Pomykałaą Wiktor, Rybińiką 
Franciszka, Salski Zygmunt, Sa. 
niow Eustachy, Sienkiewicz Wi- 
told, Sobierajski Zygmunt, Sta- 
wiński Wincenty, Sulej Łucja, 
Szafrańska Dominika, Szaniaw- 
ski Jan, Teodorczyk German, To- 
mas Władysiaw, Wojciechowski 
Grzegorz, Walasową Maria, Wa- 
siak Bolesław, Wirowsti Włady- 
sław, Wodzinowski Ludorm'r, 
Wojtala Czesław, 


NA ZASTĘPCÓW CZŁON. 
KÓW KOMITETU WOJEWÓDZ 
RIEGO WYBRANI ZOSTALI 
TOW. TOW.: 


Barański Stanisław, Fietkie- 
wicz Henryk, Gąsior Józef, Gro- 
dek Marian, Grygierczyk Anto- 
ni, Jańczakową Helena, Kacz- 
marek Kazimierz, Kociemskt 
Franciszek, Kownastowa Jadwi- 
ga, Kucner Kazimierz, Kujda 
Stanisław, Kusiak Piotr, Kwia- 
tek Stanisław, Suski Stanisław, 
Wspaniałowa Janina, 


DO KOMISJI REWIZYJNEJ 
WYBRANI ZOSTALI TOWA- 
RZYSZE: 


Burzyński Kazimierz, Klnsek 
Stanisław, Mikołajczak Marian, 


NA ZASTĘPCÓW WYBRA. 
NI ZOSTALI TOW. TOW, 

Dyła Czesław, Gutowski Wa- 
rian, Piotrowski Piotr. 


przybyła delegacja robotników 
PZPW nur. 31 w Zgierzu. 

Przewodniczący delegacji 
tow. Łaszczewski, zapewnił 
Konferencję, że załoga zgier= 
kombinatu wełnianeg: nie 
ustanie w wysiłkach na odoin. 
ku produkcyjnym i że w jesz. 
cze większym, niż dotąd stop- 
niu podnosić będzie jakość pro 
dukcji. 

O 'osiagnięciach Państwo, 
wych Zakładów Jedwabiu Sztu. 
cznego w Tomaszowie 
przewodniczący deleg i 
gi tomaszowskiej fa 
Leszczyński. 


ska 


mówj 
zało. 


bryki, tow, 


Tow. Leszczyński zapewn? 
Konferencje Wojewódzką, że 
w Państwowej Fabryce Sztucz- 
nego jedwabiu większą niż do 
tąd opieką otoczeni zostaną ra. 
cjonalizntoórzy, łownicy pra 


cy czeędności, 


prze 


mistrzowie 


Dyskusję w dłuższym prze. 
mówienin podsumował członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 


tow. Franciszek Jóźwiak — Wi 
told, jej pozytywne 
i słabsze strony. 


wykazniac 


Zebrani wielokrotnie przery. 
wali przemówienie tow. Jóźwia. 
ka entuzjastycznymi oklaskami, 

(Tekst przemówienia tow. 
Jóżw a podamy w jednym 


najbliższych numerów 


z 
iż naszego 
pisma), 

Odśpiewaniem  „Międzynaro- 
dówki* zakończona została I Wo 


Pad komiec dyskusii ną salę  jewódzka Romfarencia PZPR, 


Z ohra:: Konferencji Wolewódz 


TWARZA EPO TUDO POLANKA! 


Państwowe Gospodarstwe Rolne 


stają się wzorowym: ośrodkami rolnymi 
Wymieciemy z naszych gospodarstw komb nałorów 


W pierwszym dniu obrad 
cja przodowników pracy Fa 
naszego województwa, W i 
witał tow, Sawicki. 


Towarzysze Delegaci! 
przodownicy pracy 
Gospodarstw iych pozdra 
wiamy Pierwszą Wojewódzką 
Konferencję Polskiej Zjednoczo_ 
mej Partij Robotn 


My 
Państwowych 


Rol: 


zej. 


Wyrażamy naszą radość, że 
możemy tu przed Wami stanąć 
i złożyć pierwszy meldunek o 


rozpoczęciu żniw w naszych go- 
spodarstwach. Składamy Wam 
snop zboża, jako naszej 
pracy na roli, 
pewnić, że mimo  niesprzyjają: | 
tych warunków, zbierzemy spra. 
wnie chleb i nie zmarnujemy ni 
tzego z bogatych plonów. 

Do żniw dobrze 
przygotowani, bo na naszych na. 
radach produkcyjnych przemyś- 
teliśmy wszystko dokładnie i roz 
dzieliliśmy trud żniwny na 
wszystkich jednakowo, 

Wezwaliśmy wszystkich robot 
mików rolnych do stosowania 
współzawodnictwa jako socjali- 


symbo] 


i chcemy Was za 


stanęliśmy 


przybyła na Konferencję deloga- | 
ństwowych Gospodarstw Roluych | 
mieni delegacji Konferencje po. 


chłopów mało. i Średniorolnych. 
Deklarujemy, że będziemy wal 

czyć nie tylko o to, aby w na 

szych gospodarstwach podwyż 


szać plony z każdego hektarą u- 
Nie 


prawianej przez nas ziemi, 

szczędząc sił E pracownań 
nad budową wsi soe alistycznej. 
Jesteśmy „coraz więcej świadomi 


korzyści, jakie daje zespołowa 
praca w naszej gospodarce, oraz 
tego, że na nag Spoczywa nie 
tylko trud i ciężar pracy, ale i 
pehia odpowiedzialność za po- 
wierzone nam gospodarstwa, 


Wieln jest jeszcze takich, któ- 


W drugim dniu obrad Konfe 


stycznej formy pracy, bo chcemy 
dać naszemu Państwu Ludowemnu 
jak najwięcej chleba. 

W skłąd naszej delegacji wcho 


dzą: 1) przodownik pracy tow. 
Obwarzanek Aleksander, oboro- 
wy majątku Koryta; 2) Tow. 


Krzymiński Stanisław, fornal z 
majątku Dębołęka, który w ak- 
cji siewnej wyrabiał stale ponad 
125 proc. normy; 3) Towarzysz- 
ka Przygocka Stanisława — ro- 
botnica dniówkowa majątku Go- 
gluh, która w okresie od 1 kwiet. 
nia do 15 czerwcą br. stale prze- 
kraczała swoje normy dzienne; 
4) Tow. Błaszczyk Franciszek, 
fornal majątku Inczew, który 
podczas wiosennych orek i włó. 
kowania wykonał normg w 149 
proc; 5) Midura Feliks, szwaj- 
car chlewni majatku Chshua, 
który uzyskał średnią wydajność 
przychówku od jednej mactory 
16 prosiąt, a tym samym przekro 
czył zaplanowane normy © 560 
procent, 

Towarzysze Delegaci! 
niamy Was, że dobre wyniki o 
siągnięte już w roku ubiegłym, 
będziemy się starali podnieść je. 
szcze wyżej w roku bieżącym, 

Deklarujemy, że w naszym 
współzawodnietwie pracy będzie- 
my stosować coraz lepsze sposo- 
by, a naszym przykładem prze- 
konamy i pociągniemy za sobą 
innych towarzyszy partyjnych i 
bezpartyjnych. 

Nasze osiągnięcia przeniesie_ 
my do produkcyjnych wsi spół- 
dzielczych, by dać dowód, żeśmy 


Zapew.- 


pojęli to, co mówi nasza Partia 
o Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, które winny się stać 


roncji Wojewódzkiej na salę 
obrad przybyła delegacja pierw 
szej w powiecie kutnowskim 


spółdzieln produkcyjnej wsi 
Komary. Zjawienie się delegacji 
wywołuje  niesłychany emtu- 
zjazm burzliwe oklaski 

okrzyki cześć budowniczych 


oraz 
na 
socjalizmu na wsi. 

W imieniu delegacji, w skład 
której wchodzili Jam Dziankow 
ski, Tadeusz Drepkowski, Jani. 
na Szymaniak i Aleksander 
Grzelak, zabrał głos tow. Dzian 
kowski. Oto pełny tekst jego 
przemówienia: 

Towarzyszki i Towarzysze! 

W imieniu chłopów,członków 
Spółdzielni Produkcyjnej wsi 
Konary, powiatu kutnowskiego, 
mam zaszczyt powitać pierwszą 
Konferencję Wojewódzxą Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej. 

Natychmiast po Plenum sierp 
niowo-wrześniowym w 1948 r. 
dowiedzieliśmy się, jak można 
znieść na wsi wyzysk człowieka 


przez c”łowioka i jak możemy 
polepszyć sobie i swym dzie. 


ciom życie. Odrazu też rczpoczę 
liśmy rozmowy między sobą o 
możliwościach  Zorganizowania 
w naszej gromadzie spółdzielni 
rmrodukcyinej, 

Nie łatwo to szło w począt, 
kach Mieliśmy przeszkody ze 
strony bogatych chłopów, któ. 
rzy  usiłoryali siać dywersję 
wród nas, że ziemia będzie nam 
odebrana, że będziemy mieszka 
li w koszarach. 

Kierownictwo naszej Parti? 
pomogło nam zwalczać te trud 
ności, pomogło Zą ganizować 
spółdzielnię, 

I dziś jesteśmy głęboko prze 


bazą socjalistyczną na wsi oraz |konanij o słuszności naszego po, 


bazą zaopatrzenia i pomocy dla 


stępowania, Przystąpiliśmy już 


Zwiększymy ilość 


brygad najwyższej 


iakości — do 36 


Przemówienie przedstawiciela delegacii 
z PZPB w Pabianicach — tow Walniewskiego 


Towarzysze! W imieniu załogi 
PZPB w Pabianicach, w imieniu 
wiclowarsztatowców, w imieniu 
przodowników pracy i brygad 
pierwszej jakości witamy I-szą 
Wojewódzką Konferencję PZPR 

Brygady pierwszej jakości na 
terenie naszych zakładów powsta 


ły w maju tego roku w liczbie 
12-tu. Osiągnięcia jakościowe 


tych brygad przedstawiają się 
cyfrowo następująco: do czasu 
zorganizowania brygad pierwszej 
jakości, naszej produkcji 
pozostawiała wiele do życzenia, 
a w czerweu Średni procent I-go 
gatunku 12-tu brygad wynosi 
87,3. proc. 
Wyniki pos 


ji akość 


zczególnych brygad 
przedstawiają się następująco: 

Brygada Młynarczyk Anny 
produkuje 72,5 proc, priy, bry- 


gada Biskupskiej Heleny — 32,5 


proc, brygada Nowak Leontyny 
— 84,7 proe., brygada Kłos Wik 
torii — 84,8 proe., brygada La- 
tuszkiewicz Alfreda — 86,8 pro 

centa, brygada Raszewskiej Wła 
dysławy — 87,3 proč, brygada 
Cieślak Eugenii — 884. proc, 


ieślak Kunczundy 
brygada Olesko Pela- 


brygada Ci 
85.7 


DIOC.. 


gii — 88,7 proe, brygada Ornaf 
Heleny — 89,6 proc, brygada 
Kubiaka Adama — 93,3 proc. i 
brygada Starzyńskiej Heleny — 
99,3 proc. primy. 

Wyniki te nie zadowalają 
nas jeszcze. Przyrzekamy prze- 
to, że do dnia 22 lipca 1949 roka, 
w piątą rocznicę Manifestu 
PKWN, zwiększymy ilość bry- 
gad pierwszej jakości i brygady 
te osiągną pełne 100 procent pro. 
dukcji I-go gatunku. 


Załoga nasza jest fwiadoma 
tego, że podnosić dobrobyt mas 


pracujących, żę umacniać funda, 
menty naszego Państwa Ludowe- 
go — można tylko przez zwięk* 
szenie wydajności pracy i jako 
ści produkcji. 

Załoga nasza jest świadoma, 
że walczyć o trwały pokój i po- 
stęp możemy tylko przez ofiar- 
ną naszą pracę dla Polski. 

W imieniu załogi PZPB w Pa- 
bianicach zapewniamy naszą Par 
tig, że tę walkę będziemy zwy- 
cięsko prowadzić, 

Niech żyje Polska Socjalisty= 
czna! 

Niech żyie Komitet Centralny 
PZPB' 


rzy przeszkadzają nam w naszej zespołowy tow. 


w marszu nī- 


dlatego 


pracy i 
zód i że 
wzmoćnimy klasową 1 
wyrmieciemy z PGR-ów resztki 
tego, cośmy odziedziczyli po Mi. 
kołajczyku i jego kompanach -- 
to jest różnych sabotażystów i 
biurokratów. 

Ostrzegamy tych wszystkich, 
którzy traktują gospodarstwa 
państwowe jako swoje folwarki 
— przed naszą pięścią, która jest 
tak samo twarda i mocna, jsk 
pięść robotnika fabrycznego. 

Cieszymy się, łe ma miejsce 
panów i dziedziców przychodzą 
nowi kierownicy, jak tow. Józef 
Natkański, niedawny robotnik 
dniówkowy, później traktorzy- 
sta, a obecnie magazynier ma- 
jatku Januszewice, jak dyrektor 
Stanisław Klep- 


naszym 
DI zapewniamy, 


czujność 


do budowania własnych domów 
ną naszych działkach przyza, 
grodowych, gdzie przy wspól- 
nej pomocy poznajemy wartość 
zespołowej pracy, czego dowo. 
dem są dotychczasowe wyniki. 
Na jesień przystąpimy do wspól 
nych prac gospodarskich w na, 
szej spółdzielni, W tej codzien. 
nej pracy doznajemy wiele po- 
mocy ze strony naszej Pagtii i 
nąszego Rządu Z każdym 
driemn jesteśmy bardziej odporni 
ną wrogą propagandę, x każdym 
dniem rośnie wśród sąsiadów i 
okolicznych chłopów mało i Śre 
dniorolnych zainteresowanie na 
szymi csiągnięciami. 

My wiemy, że bogaci chłopi 
patrzą na nas z nienawiścią, 
My wiemy, że sługusom Jaśnie. 
pańskim to nie na rękę. Lecz 
my wiemy wównież, że zbudo, 
wać sprawiedliwy ustrój spcłecz 
ny możną tylko przez gospodar 
kę Bocjalistyczną. Dlatego bę, 
dziemy nieustannie prowadzić 
walkę z elementami spekułanc- 
kimi na wsi, dążąc do tego, S. 
żeby naszą spółdzielnia stała 
się wzorem dla całej okolicy. 

Będziemy naszą ofiarną pra. 
cą umacniać nasze państwo, a 
tym samym i obóz pokoju świ” 
towego. 

Towarzyszki i Towarzysze! 

Idziemy 2a przykładem na, 


szych braci ze Związku Radziec! dówkę*. 
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czyński, fornai majątku 
Kołacin. 

Apelujemy też do naszych wo, 
jewódzkich i powiatowych władz 
partyjnych, ażeby do  gospo-j 
darstw państwowych kierowały 
najodpowiedn ludzi, aże- 
by pod organi- 
zacji partyjnych podnosić poziom 
naszej pracy, jeszcze skutecz- 


były 


iejszych 


kierownietwem 


niej zwalczać wroga klasowsgo 
i budować socjalistyczne gospo- 
darstwa. 

My ze swej strony zapewnia- 
my Konferencję Wojewódzką 
PZPR, że przystępując do no- 
wych form współzawodnictwa 
pracy, będziemy pracować coraz 
wydajniej i coraz lepiej, umac- 
niająe zdobycze naszego ludowe 
go państwa! 
socjalistycz- 


Niech żyje wieś 


nal 

Niech żyje Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza z Jej Prze- 
wodniczącym Tow, Bolesławem 
Bierutem na czele! 


Nie wrócą dziedzice i szlachcianki na naszą ziemię 
a A |. 


Spółdzielnia produkcyjna Konary 


wita Konferencje 


kiego. O słuszności naszej wo. 


gi przekonaliśmy się jeszcze 
hardziej po powrocie naszych 
delegatów z Ukrainy, gdzie o, 


glądai oni zdobycze narcdu ra 
dzieckiego, jakie przyniosła 
Wielka Rewolucja Październiko 
wa..Zrozumieliśmy, gdzie leży 
prawda i słuszność. AŻEBY PA 
NOWIE DZIEDZICE i SZLACH 
OIANKI NIE POWRÓCILI 
NA NASZA ZIEMIĘ, BĘDZIE 
MY POD KIEROWNICTWEM 
NASZEJ PARTII PRACOWAĆ 
NAD BUDOWĄ DOMU, ETó 
REMU NA IMIĘ SOCJALIZM. 

Niech żyje wieś socjalistycz 
na! 


Niech żyje przyjaźń narodu 


polskiego z ną'cdami Związku |tyjski postanowił 


Radzieckiego! 


ie 


Wiecznie trozos 
oboiników 


Przerówien'e tow, AL. 
na pogrzebie G 
| „W imieniu Komitetn Central 
nego Polskiej Zjednoczonej Par 
ti Robotniczej i jej przewodni| 
czącego Prezydenta B.'P. tow 
Bolesława Bieruta, w imienin 
klasy robotniczej polskiej i rzą 
du Polski Ludowej, w imieniu 
całego polskiego obozu demokra 
cji ludowej — składam głęboki 
hółd pamięci Dymi 
trowa. 
w chwili, 


towarzysza 
gdy Wy tutaj opła 


i 
łą 


rebotnicy 
w myślach 


Bułgarii, 
chłopi w sercu 
czą się z Wami. 
strata jest 1 naszą santa 
mięć o wiel wodzn bratnie 
go narodu bułgarskiego, twór 
cy Indowo. demokratycznej 
publiki Bułgarii zawsze żyć 
dzie w harodzie polskim 
Wspaniały obraz przywódcy 
międzynarodowego ruchu 
niczego, wiernego ucznia Leni- 
ma i Stalina, bohatera procesu 
lipskiego, niezłomnego szermie- 
TZA jedności robotniczej — wie 
cznie pozostanie w sercach ro, 
botników polskich. 


polscy 
i 


leim 


Lud polski wraz z całą postę 


pową ludzkością nigdy nie Zapo 
mni olbrzymich zasług Georgi 
Dymitroswa w dziele „mobiliza 
cji najszerszych mas ludo. 
wych do walki z hitleryzmem 1 
faszyzmem o wolność i niepodle 
głość narodów. Wzorem i przy 
kładem dla nas pozostanie ten 
wielki człowiek, który wspania 
ie łaczył w sobie i nosabiał 
prawdziwy patriotyzm i interna 
cjomalizm, który . niengięcie 


kujecie zgon największego syna 


Wasza bolesna 
Pa 


Re 
bę 


robot, 


ch 


s 
& 


tanie w serc 
polskich . 


mana Żombrowskisgo 


eorgi Dymitrowa 

walczył o trwały pokój i wniósł 
tak ogromny wkład w utworze- 
nie frontu postępu i pokoju kra 
iów demokracji ludowej i wszyst 
kich postępowych sił świata ze 
Zwi X ieckim na cze le. 


ig 


azkiėm Radz 
eło Georgi Dymitrowa jest 
nieśmiertelne, Bohaterska par, 
tia komunistyczna, którą wycho 
wał w dmchu  proletariackiego 
internacjonzlizmu oraz nieprze. 
jednanej walki z nacjonalizmem 
t szowinizmem, wspaniałe kad. 
ry komunistów bułgarskich wy 
rosło z Tego ducha, dymitrow- 
ski Romitet Centralny — dopra 
wadzą do vstatecznego zwycię. 
stwa wielkie dzieło Georgi Dy 
mitrowa 

Ogromna miłość, jaką zaskar, 
bił sobia Georgi Dymitrow w 
polskiej klasie robotniczej, o. 
promieniać będzie wiecznie 
przyjaźń naszych narodów, kro 
czecych wspólną drogą do sO 
cjalizmu. 

Ogromna miłość, jaką zaskar. 
bił sobie Dymitrow w kraja 
swycięskiego socjalizmu, w 
ZSRR w krajach demokracji Im 
dowej, w klasie robotniczej ca, 
tego Świata, — będzie jeszcze 
jednym potężnym źródłem siły 
ludowo „ demokratycznej But, 
garii na jej drodze do rozkwi- 
tu i szczęścia, do socjalizmu. 

Wieczna chwała pamięci wiel 
kiego wodza narodu bułgarskie 
go, przywódcy miedzynar'dówej 
klasy robotniczej, przyjaciela na 
rodu polskiego, Georgi Dymi, 
trowa*', 


Praklamowanie stany wyjątkowego 


w porcje londyński 


Robotnicy angielscy 
swe prawa, mim 
LONDYN (PAP) — Rząd bry 


wyjątkowy w związku z sytuacją 


Niech żyje Polska Zjednoczo | w porcie londyńskim. 


na Partia Robotnicza i jej prze 


wodniczący Towarzysz Bierut! 
Przemówienie tow. Daiankow 
skiego witają delegaci i goście 
gorącymi oklaskami, Wszyscy |* 
powstają x miejee. Rozlegają 


się podchwytywane przez 
wszystkich obecnych okrzyki na 
cześć pion spółdzielczości 


i rów 


produkcyjnej, na cześć sojuszu powi 


Jak wiadomo, robotnicy porto, 


wi odmówili wyładowania-dwóch 
statków 


kanadyjskich, wyraża- 
jąc w ten sposób swą solidarność 
e strajkującymi od kilku mie- 
sięcy marynarzami kanadyjski- 
mi, należącymi do „Kanadyjskie. 
go Związku Marynarzy. W od 
edzi na to zarząd portn za- 


robetniczo_chłopskiego, sojuszu | Kowunikował, że wyładowanie 
olsko-radzieckiego, na  cześć| dwóch bojkot owanych przez ro 
ow. Stalina i przewodniczące. botfników statków kanadyjskish 
«o KC PZPR tow. Bieruta. Ze.|— jest warunkiem zatrudnienia 
bran śpiewsją  „Międzynaro- robotników portowych przy ìn- 


|nych statkach, 


zima 


biharko walczą o 
o represji rzadu 
Należy podkreślić, że prawico- 


ogłosić stan | we kierownictwo związku zawo- 


dow ego transportowców zaapr ro- 
bowało stanowisko pracodaw, 
ców. 

W poniedziałek przed poridd, 
niem odbyło się zebranie roba 
ników portowych dla powzięćid 
decyzji w Sprawie sytuacji w 
porcie. Powzięto jednomyślnie 
rezolucję, potęplającą stanowi- 
sko zarządu portowego, Robotni. 
cy portowi w rezolucji swej po- 
jstanowili nie przystąpić do pra. 
cy. 

Rząd brytyjski postanowił 
wprowadzić stnn wyjątkowy, a= 
by przy pomocy represji zmusić 
robotników portowych do pow:o, 
tn do pracy: 


Nota Rządu RP do Rządu W. Brytani! 


du Jego Królewskiej Mości o|ohydnych zbrodni w przy- 


(Dokończenie ze str. 1-e]) 
sprawie:procesu przeciw b. ge 
nerałom niemieckim von 
Rundstedtowi, von Mannstei- 
nowi i Straussowi. 

Rząd Polski w licznych o0- 
świadczeniach dawał wyraz 
swemu stanowisku, że ściganie 
i karanie zbrodniarzy wojen- 
nych jest obowiązkiem mo- 
carstw sprzymierzonych, opar 
tym na szeregu aktów między 
narodowych, począwszy od de 
klaracji moski ewskiej z roku 
1943, której sygnatariuszem 
jest między innymi Rząd Je- 
go Królewskiej Mości. Podpi- 
sując powyższe akty między- 
narodowe, Rząd Jego Królew- 
skiej Mości zaciągnął również 
zobowiązania wobec innych 
narodów zjednoczonych, w tej 
liczbie i wobec Polski, bezpo- 
średnio zainteresowanych w 
realizacji polityki, uniemożli- 
wiającej bezkarność zbrodnia 
rzy wojennych za przestęp- 
stwa popełnione na szkądę na 
rodów. które padły ofiarą a- 
gresji hitlerowskiej. Realizacji 
tych zobowiązań wymaga rów 
nież dobro narodu niemieckie- 
go, gdyż ściganie i ukaranie 
zbrodniarzy wojennych stano- 
wi część programu demokra- 
tyzacji Niemiec. 


Rząd Polski od  dłnższego 


czasu obserwuje z niepoko- 
jem, iż niektórzy sygnatariu- 


sze deklaracji moskiewskiej 
i nóżniejszych aktów międzyna 
rodowych nie realizują zobo- 
wiązań sclennie i wyraźnie 
zaciągniętych odnośnie -ściga- 
nia i karania zbrodniarzy wo- 
jennych. 


dostarczenie dowodów, doty- 
czących zbrodniczej działalno- 
ści b. generałów niemieckich 
von Rumdstedta, von Mann- 
steina i Straussa na teryto- 
rium Państwa Polskiego. W 
związku z dalszą prośbą Rza- 
du Jego Królewskiej Mości o 
uzupełnienie dowodów, Rząd 
Polski udzielił pełnej pomocy 


specjalnej. delegacji brytyj- 
skiej, która przybyła w tym 


celu do Polski, 

Rząd Polski wyrata jednak 
żal, że mandat tej delegncji zo 
stał ograniczony tylko do spra 
wy von Mannsteina, wobec nie 
oczekiwanej decyzji umorze- 
nia postepowania przeciw von 
Rundstedtowi i Straussowi. 

W związku z tym Rząd Pol- 
ski jest zmuszony stwierdzić, 
iż uważa umorzenie postępo- 
wania przeciw von Rundsted- 


towi i Straussowi za akt, nie |niecelov we, 
dający się pogodzić z wyraźny Uwagi na ich stan 


mi zobowiązaniami w sprawie 
ścigania i karania zbrodniarzy 
wojennych. oraz wysoce nie- 
bezpieczny dla procesu demo- 
kratyzacji Niemiec. zwłaszcza 
wobec coraz jawniejszych po 
czynań 1 wystapień elemen- 
tów hitlerowskich na terenie 
zachodnich stref okupacyj- 
nych Niemiec. 

Rząd Polski pragnie zwrócić 
uwage. że w odniesieniu do 
zbrodniarzy wojennych. celem 
ściganła i karania jest nie tyl- 
ko represja indvwidnzlna, któ 
ra zresztą nie może być pro- 
porcjonalna da orromu papel 
nionych zbrodni. ale głównie i 
przede wszystkim prewencja 


Niemniej jednak Rząd Pol- |generalna, majaca na celu od- 


ski zadośćuczynił prośbie Rza 


straszenie od nanełnienia tak 


szłości. 

Zbrodnie wojenne, na pod- 
stawie zasad przyjętych przez 
państwa cywilizowane, są dziś 
zbrodniami, które powinny 
być ścigane przez każde pań- 
stwo. Zasada ta uznana zosta- 
ła w wyroku norymberskim 
ustawie nr 10 Rady Kontroli 
Niemiec. Obowiazek karania 
zbrodniarzy s wojennych ne 
może być traktowany 
bor wiązek indywidualny, 
on bowiem wynikiem 
nej tezy i generalnego 
wiązku karania zbrodal 
typu. 

Rząd Polski, nie wchodząc 
w szczegóły orzeczeń lekar- 
skich w sprawie stanu zdro- 
wia von Rundstedta i Straus- 
sa, rozumie, że w pewnych wy 
padkach karanie poszczegól- 
nych zbrodniarzy może być 
lub niemożliwe z 
fizyczny, 
badź umysłowy. W tych jed- 
nak wypadkach indywidualna 
kondycja fizyczna. czy umy- 
słowa zbrodniarza nie może 
obalać ogólnej zasady kara- 
nia zbrodniarzy wojennych 

Nie majac możności prze- 
prowadzenia przewodu Sądo- 
wego. należy jednak pamiętać 


-st 
general 
obo- 
tego 


stwierdzić, że umorzenie po- 
stępowania przeciw von Rund 


stedtowi i Straussowi, z jedno 
czesnym wypuszczeniem ich 
|na wolność bez jakiegokolwiek 


dozoru, zapewnia im uprzywi 
lejowane traktowanie, z jakie 
go nie korzystają przestępcy, 
odpowiadający przed sada- 
mi niemieckimi z mocy usta= 
wy Rady Kontrolnej nr 10. 
Całkowite umorzenie poste- 
powania i wypuszczenie prze» 


stępców na wolność z powodu 
złego stanu zdrowia nie jest 
przewidziane przepisami nie- 


mieckiego ustawodawstwa, któ 
re mają zastosowanie do osób, 
oskarżonych o mniej poważne 
zbrodnie, niezastrzeżone kom- 
petencją sądów alHanckich. 

Przywilej zapewniony von 
Rundstedtowi i  Straussawi 
przez władze brytyjskie, nie 
może być zatem oceniany ina- 
czej, niż jako wyróżnienie 
przestęnców, oskarżonych © 
najcięższe zbrodnie. w porów= 
naniu ze sprawcami mniej po 
ważnych przestępstw. pociaga 
nymi do  oedpowiedzialności 
przed sądami niemieckimi. 

Z uwagi na to. że zbrodnie 
wymienionych generałów 90- 
pełnione zostały na obszarze 
Polskiej na ludności połskiej, 


1 
K 


0 tym, że choć zbrodniarza cza 
sowo, lub nawet w ogóle są- 
dzić mie można, to jednak 
zbrodnia została popełniena. 


Toteż całkowite 
postępowania i 
tegó typu zbrełniarzy na wol 
ność, podczas gdy wszystkim 
systemom neniteneiarnym zn” 
ne są szpitale wierienne. ni 
mrże być usprawiedliwione 

Rząd Polski jest zmuszony 


umorzenie 


wynnszczenie |si 


Rząd Polski jest bezpośrednia 
zainteresowany w wymiarze 
sprawiedliwości w niniejszej 
sprawie. 
Dlatego też Rzad Polski pro 
Rząd Jego Królewskiej Mo- 
ści o poinformowanie go. iakie 
kroki zamierza podjać w tej 
"rawie dla realizacji zasad 
vroku norymberskiego. ukla 
lów i uchwał narodów ziedno 
czonych.” 
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Wczasy lecznicze «te 


Należy dak wyjeżdżać do uzdrowisk 


w ciqgu całego roku 


WCZASY LECZNICZE, k 
nych miesięcy nie były całk 
robotniczą Łodzi, są obecnia 
CY OSÓB, uważających, ze 

"na kiHację, Ponieważ miej 


tóre podczas zimowych i wiosen. 
owicie wykorzystane przez klasę 
przedmiotem STARAŃ TYSIĘ- 
TYLKO LATEM można jechać 
sc dla wszystkich nie wystarcza, 


ci, którzy nie zdołali obecnie nzyskał przydziałów do Kryni- 


cy, Buska czy Dusznik, uw 
nych. Referat wczasów lecz 
czy i perswaduje, że pensjo 
W CIĄGU CALEGO ROKU. 
jednakowo piękne, We wrze 
przydział miejsc — niechże 
którzy narzekają, że nie mo 
na wczasy, 


W: bieżącym robotnicy i 
pracownicy umysłowi korzy- 
stają nio tylko z wczasów w u- 
zdrowiskach krajowych. Oto sie- 
dawno wyjechał pierwszy turnus 
wczasowiczów — przodowników 
pracy do. Czechosłowacji oraz 
Bułgarii. Po powrocie z podróży 
niewątpliwie podzielą się oni z 
nami swymi wrażeniami z poby 
tu w bratnich krajach demokra- 
eji ludowej. 

Napewno nie wszyscy wiedzą 
też o tym, że robotnicy łódzcy 
objęci są ponadto specjalną sk- 
cją, prócz Łodzi obejmującą cyl. 
ko Katowice. Akcja ta 10 
czterotygodniowe wczasy leczni. 
cze dla pracowników fizycznych, 
zagrożonych gruźlicą lub choro- 
bẹ zawodową. 

Począwszy od 1 lipca Łódź o- 
trzymuje co micsiąc 28 miejsce 
w sanatorium „Radowid'* w Za- 
kopanem, Robotnik, wyznaczony 
na kurację przez Ubezpieczulnię 
Społeczną lub Poradnię Przeciw- 
gruźliczą, pobyt 2-tygo- 
dniowy w tej samej wysokości 
co i w wypadku normalnych 
wczasów, koszta zaś pozostałych 
2-ch tygodni pokrywa całkowi- 
cie Ubezpieczalnia Społeczna. 
Ten rodzaj wczasów leczniczych 
ma wielkie znaczenie dła ludzi 
pracy, daje im bowiem możność 


opłaca 


ażają się za bardzo pokrzywdzo- 
niczych przy ORZZ stale tłuma- 
naty w uzdrowiskach czynne są 
Góry w każdej porze roku są 
gniu zaś Łódź otrzyma większy 
więc będzie to pociechą dla tych, 
gli w okresie letnim wyjechać 


zorowa instruktorka z PZPBNr8| 


Ob. Wieczorkiewicz kocha swą 


Ob. Michalina  Wieczorkie- 
wicz całkiem po prostu o- 
świadcza, że dziś będzie pra- 
cować 12 godzin. Zachorowała 
instruktorka z drugiej zmia- 
ny, trzeba więc ją zastąpić. 
Wprawdzie kierownik tkalni, 
tow. Bartnicki, radzi życzli- 
wie: „Idźcie lepiej do domu, 
bo jesteście zmęczona”, ale 
ob. Wieczorkiewicz odpowia- 
da z wyrzutem: „Dobrze mó- 
idźcie, a kto pomoże przy 
tkaczom 


wić, 
pracyw' na młodszym 
z drugiej zmiany, kto spraw- 
dzi, czy nie psują waru na 
krosnach? — i patrzy na kie 
rownika swymi poczciwymi 0- 
czyma, w których maluje się 
głęboka troska. 

— No tak, oczywiście, ma- 
cie rację — przyznaje iowa- 
rzysz Bartnicki a pocichu do- 


korzystania zwszęelkich zabiegów : c 
lekarskich, idealnego bdpoczyn_ |daje, zwracając się do mnie: 
ku, jednym słowem solidnego | „Więcej ludzi tak  pojmują- 
podreperowania swego zdrowia icych i kochających swój za- 
Dziwić się tylka należy, ża Z| wód- a pokonamy wszelkie 
AZ r WRC rudności w naszej fabryce". 
Ubezpieczalnia Społeczna wybra f z 
ła z trudem na miesiąc lipiec tyl Istotnie — co tu dużo „mó 
ko 27 kandydatów, nie mogąc |wić, — ob. Wieczorkiewiczo- 


już znaleźć 28-go, Nikt przecie 
nie uwierzy w to, aby wśród ty- 
sięcy robotników i to niedłuso 
po wojnie, która zrujnowała ty- 
Im ludziom zdrowie, nie moż 
było znaleźć 28 osób, zagrożo 
nych chorobą pluc. 

Jesteśmy pewni, że taki wy 
padek nie powtórzy się już wię 
cej i w następnych turnusach 
będą wykorzystywane wszystkie 
miejsca bez wyjątku. Poważne 
obowiązki spoczywają też na !e_ 
karzach fabrycznych, którzy 
winni gruntownie orientować się 
w stanie zdrowotnym pracowni- 
ków danego zakładu pracy, Zu- 


1a 


po- 


wa miłuje swą pracę i sama 
o tym mówi bez patosu, bez 
górnolotnych słów. 30 lat pra- 
cuje w tkalni, a od czasu wy- 
zwolenia nie dała się ubiec ni 
komu, zdobywając zawsze 
pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie, Spokojna, równo- 
mierną pracą, bez zbytecznego 


wysiłku wykonywała zawsze 
swe zadania ilościowe i jako- 
śriowe, nigdy nie widział jej 
nikt przy tablicy brakarskiej. 
Zasługi bywają zwykle oce- 
nione. Ob. Wieczorkiewicz a- 


wansował niedawno na 


daniem zaś rad zakładowych jest 
wskazanych prżez lekarza robot_ 
ników rozmieszczać na liście we- 
dług rozdzielnika, przysyłanefo 
na każdy turnus z ORZZ. 

W ten sposób w ciągu calego 
roku wszyscy potrzebujący kara- 
cji i odpoczynku będą mieli moż 
ność wykorzystania wczasów 
leczniczych, 

Referat Wczasów przy ORZZ, 
aby uniknąć nieporozumień ko- 
munikuje poza tym wszystkim 
członkom Związków jawodo- 
wych, że: 1) zniżki kolejowe wy- 


dają Związki Zawodowe tylko w 
okresie urlopu, który musi obej- 
mować najmniej 5 dni, us bej. | 


przejazd ulgowy w powrotną 
stronę jost możliwy dopiero po 
upływie 5 dni od chwili wyjaz- 


du na urlop; 
rzystała z bezpłatnego wyjazdu 
ra wczasy, nie ma prawa w cie- 
gu iego samego roku do korzy” | 
stunia ze zniżki kolejowej. l 

Krótko mówiąc: członkowi | 
Związku raz w roku przysługuje 
albo zniżka, albo bezpłatny prze- | 
jazd na wczasy, | 


2) osoba, która ses 


odpowiedzialną pracę 


struktorkę tkacką. I trudno 
naprawdę znaleźć na tym Sta 
nowisku lepszą i odpowied- 
niejszą pracownieę, niż ona. 
Ob. Wieczorkiewicz żyje ży- 
ciem tkalmi. Oto przechodzi 
szczupła, gładko uczesana, mię 


dzy rzędami krosien. Tu za- 


trzyma się i poradzi tkaczce 
jak uniknąć zrywu, tam po- 
może spruć gniazdo. Owdzie 


znów interweniuje u majstra, 
żeby szybciej naprawił kro- 


„Doceniając w pełni donio. 
słość Manifestu Lipcowego, któ 
ry zapoczątkował bndowę no. 
wego Państwa Ludowego, prag- 
niemy uczcić piątą rocznicę te 
go wydarzenia wzmożoną pro 
dukcją i intensywną pracą na 
wszystkich odcinkach naszej 
pracy** — oświadozmją robotni 
cy łódzkich fabryk. 


Komitet Współaawodnietwa 
Pracy przy PZPB nr 1 zobo. 
wiązał się zorganizować 100 ze- 
społów najwyższej jakości, 
w tem sposób podnieść gatunek 


| Skrzynie 


aby į 


sno, a gdy potrzeba, sama po- 
może. I tak bez przerwy w 
ciągu 8 godzin. 

Zdawałoby się, wątła, 
starsza już kobieta, wdowa, 
dla której praca jest niby to 
„złem koniecznym. A tymcza 
sem w tym wątłym ciele 
bije serce, które mocno 
chało mury swej fabryki, war 
sztaty tkachie, ludzi, którzy tu 
pracują. 


H, Sam. 


te będą do 
przechowywania przędzy. 
Pracownicy PZPB W RU. 
DZIE PABIANICRIEJ także 
postanowili uroczyście 
Święto Narodowe, W tym celu 
w ciągu najbliższych tygodni 


służyć 


uczcić 


przeprowadzą na oddziale I re 
mont żłobka, w którym znaj. 


dzie pomieszczenie 30-cioro dzie 


Z bierz CENNEJ piony EREI CZES 


ZACZEŁY SIĘ JUŻ ŻNIN 


Dziestątki maszyn rolmczych i sprawna pomoc sąsiedzka umożliwią szyðkie zdlory 


ZACZĘŁY BIĘ ŻNIWA. 


„NA 
polach majątków Państwowych 
Gospodarstw Rolnych Skłuty, w 
powiecie łowickim, pokazały się 


Pierwsze maszyny żniwne — ko- środkach »Maszynowych ukończo- 

remonty maszyn żniw- 
Ośrodki te dysponują 25 | wać będą Komitety Powiatowe 
7-ma snopo- Partii. 


siarki, a niedługo we wszyst kiej 


powiatach naszego województwa | 


rozpoczną się praca żniwne. 


też azg zmwudj 
przystępujemy przygotowani 
znacznie lepiej, niż w roku abie- 
|głym. W 142 Spółdzielczych 0- 


oroczne, 


[no już 
nych. 
ltraktorami wraz z 


wiązałkami, 75 kosiarkami bez | 
przyrządów żniwnych, posiadają 


18 kosiarek z przyrządami źniw- 
nymi, 174 żniwiarki i 44 snopo- 
wiązarki konne. Z maszyn 
tych korzystać będą chłopi mało, 
i średniorolni. 


Dobrze przygotowały się rów- 
nież Państwowe Gospodarstwa 
Rolne do akcji żniwnej. Dyspo- 
nują one 137 kosiarkami, 151 
żniwiarkami, 54 wiązałkami trak 
torowymi, 66 wiązałkami kon- 
nymi. Poza tym posiadają 104 
traktory czynne, 23 znajdujące 
się w eliminacjach i 42 w nap” 
wie 

W związku z udziałem w Żn1- 
wach wielkiej ilości maszyn, po- 
wstaną Robotnicza Pogotowia 
Techniczne przy zakładach pra- 
ty w miastach powiatowych. Za, 
daniem tych grup technicznych 
będzie reperacja maszyn w Ośrod 
kach Maszynowych na wypadsk 
uszkodzenia się ich w czasie ak- 
cji żniwnej. Nad prawidłową pra 
cą pogotowia robotniczego czu- 


JA 
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dohrodziejstwem üla klasy rokotnicze! i 
| 
i 


Pod zwiażdą Wa 


tw n. 


uko- ji 


TON 


shingh 


Pisaliśmy niedawno o granej w tódzkim Teatrze Kameralnym. 
sztuce amerykańskiego pisarza postępowego, Siewartu 
da 
daje sił uczonemu astronomowi 
klice dolarowej, 
Glos 
„nie jesteś 


+ogł 
s 
„Gtwią 


Stevensona”, zwracając uwagę na „głos sumienia”, który 
USA jego 


w jego walce przeciu rzeczywistośc 


u buncie przeciw 


tzw. P ato- 


wagi 


niezmiennie hasto wielkiej 


profesorze 


maowej, ten powtarza 


sam“, co znaczy: nie jesteś, Stevenson, 


odosobniony swojej walce, z jednym 


Indzi 


sprawiedliwości 


10 razem tobą stoją w 


szeregu miliony występujących w obronie pokoju, wol- 


ności 1 
Właśnie 

ostatnie 

USA. 


społecznej. 


sztuki Stewarta 
pracowników 
13 


pismo 


do 
h 


komentarzem życiowym jest 


najwybitni kultury 
nauki 


się d 


wystąpienie 
Przedstawiciele 


i stanów USA wy- 


zbiorowe do 


stosowali — jak owiadujemy — 
członków Senatu, domagając się odrzucenia paktu atlantyckie- 
go i uregulowania rozbieżności radziecko-amerykańskich przy 


pomocy bezpośrednich rokowań. 


do członków Senatu stwierdzają co znako- 
mitsi uczeni i artyści amerykańscy by 
w całej pełni niebezpieczeństwo, jakie kryje w sobie pakt atlan- 
tycki. Pakt ten oddala świat od pokoju, prowadzi do wojny...*. 

Uważając wyścig zbrojeń za karygodne przestępstwo, wybiż 
ni reprezentanci kultury amerykańskiej wzywają senatorów 
USA do wyścigu wysiłków w obronie pokoju, w szczególności 
do porozumienia się z czołowym przedstawicielem obozu po. 
koju — Związkiem Radzieckim. 


„Apelujemy 
tobie 


uświadomili 


„Gwiazda Stevensona* jest mgławicą. Postawa jednak zma- 
komitego astronoma (tego ze sztuki Stewarta) i uczonych oraz 
artystów, którzy ww pismo twystosowałi — jest dowodem, iż 


1 Ameryce Trumanów, Achesonów itp. — świeci coraz jaśniej... 


gwiazda Washinghtona, Lincolna i Roosevelta... 
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Wielki dzień 22 AM 
Ofiarną pracą i wzmożeniem produkcji 


czczą łódzcy robotnicy 
rocznicę Manifestu PKWN 


;,podwórzu fab rycznym, a w kt 

rej będą zr $ się fotog gra 
fie przodown ków pracy, 
nalizatorów orz wykresy ilu 
strujyce codzienny stan produk 


nam, że do dnia 22 lipca poza cji. 
godzinami pracy położy drogę| Wszyscy robotnicy „buwełnia 
betono qczącą obie przęđzal A 
tas ek łą RR ES gaz nej trójki przyrzekają posta, 
nie położone na terenie fabrycz k = 
s 4 ca, ok > 30710 
nym, Rada Zakładowa zaś zobo|Wić na jak najwyżezym pozio. 
wiązała się sporządzić gablotkę mie współzawodnictwo pracy. 
na (5am) 


która będzie 


umieszczona 
KTRECZESEE | 111 E | 111 DOGZYTY i) ERA) EST | (1 ORZESZE | | | OSOZ] FEET! ITP || BEDA 


Nasi korespondenci piszą 


E: 


jtychczas nie 


produkowanych m siebie towa.|ci. Godna pochwały jest posta. a B Ę 

rów. Radą Zakładowa wraz zjwa robotników farbiarni, którzy PZ PNY Nas ey WYKONRETYY 

Ligą Kobiet postanawia do|chcgc wykonać plan eksporto- 

` o $ h 7 1 7411 art s f 3 A PR ę k 

dnia 22 lipoa oddać do użytkujwy postanowili farbować dodat. z nadwyżką plan eksportowy 

załogi gabimot reumatologiczny|kowo 500 kg. przędzy dziennie. | > ży 4 qig iiel $ 

(służący do leczenia reumatyz-| W Wydziale Ruchu czynione Z dumą ùi wielką radościąjten złożył się wysłek całej 

mu), oraz rozpocząć  remont|są przygotowania do za ia|przesyłam tę korespondencję |załogi. Najlepszym dowodem 

gabinetu dentystycznego. Wy_| specjalnych urządzeń i ilw imieniu całej załogi PZPW jtego będzie chyba fakt, że naj 

dział Bezpieczeństwa i Higieny|cji, które pozwolą Nr 3, starszy pracownik naszych za- 

ini 5 rig Se i T - 

Pracy w tym samym terminie|50 ton węgla miesi — pPlau eksportowy  mie-|kładów, 74-letni tarbiarz T67 

odda do użytku robotników cał|botnicy PZPB w R ją] | j i naa e a E ASAT © 

kowicie wyremontowang łaźnię.| na słusznym 8 owi że w |Sięczny i kwartalny został ujzef Komorowski, który prze- 

Rohotmicy budowlani zatrudnie |ten sposób ; ysażą nas nie tylko wykonany, alelbywał na miesięcznych wcza 

ni przy PZPB nr 1 wykonają 'swą radość z okazji Święta Ne|nawet przekroczony. .isach, przerwał je i wrócił do 

poza godzinami pracy zed cy HA DZP MERA jny o 6,7 procent a gdyż wykonanie plani 
in- skrzyń z odpadków drzewnyc Załoga PZPB nr 8 donos lo 26 procent doco dwa h TOEA 

zzz 5 ( 
Jak błyskawica obiegła te ej: 
Iradosna wieść całą załogę 'fa- Wypadek ten jest momen- 


ryczną. Trzeba przyznać, do-|tem, charakteryzującym ofiar 


x całej zalogi 


szych wy 


bardzo ATZONO | NOŚĆ odd: 


terminie 


anie 


plan zostanie w Jesteśmy dumni z na 


|jwykonany, ale zrozumienie ników i wiemy, że i na przy 
|jsilna* wola robotnika zwyc” z zadań nałożonych na 
Isko pokonały wszelkie trudno wy żemy się zawsze. 
Oprócz przygotowanią parku | soj, | korespondent fabryczny 
maszynowego, ważnym zagadnie | Nie sposób wymieniać tu „Głosu* 
niem jest stosowanie pomocy Sẹ | wszys kich, którzy przycz) z PZPW Nr 3 
siedzkiej w akcji żniwnej, Wy-|nili się do tego. Na sukces, S.. Warcikowski 
konanie tej pomocy w tegorocz- r ź 
nych żniwach będzie napewno Bledy | | akcji żaczności 
lepsze, aniżeli w roku ub, a to "ZH s 
z tego względu, że obok gmin-| Pomimo, że nasza łączn ć | feraty polityczne, nie powin= 
nych į powiatowych rad oraz o-|ze wsią Trębaczew, nawiąza- iny one jednak być zbyt dłu- 
bok organizacji partyjnych czu-|na została już ed dość dawna, jgie. Przyd by by 
wać będą nad nią fabryczne eki- |nie dała dotychczas właśc wiejskie wystepy „Ea 
py robotnicze. Ekipy, wyjeżdźa- | wych wyników. Przyczynę te- | społu na 
jące do wsi w ramach akcji łącz- |go stanowi fakt nieodpowied- |wyższym poziomig, 
ności, będą miały za zadanie n- |Ti€80 podejścia do tej sprawy | Tych kilka krytycznych u- 
|świadamianie chłopów mało- i|79 strony grupy łącznościo- | wag odnosi się niewatpliwie 
Średniorolnych o ich prawie dó| WS” ś _ |w pewnym stopniu £ do nie- 
pomocy sąsiedzkiej oraz będą Jednym A zasadniczych ieliktórych grup łączności, z *n= 
czuwać nad tym, ażeby żaden błędów jest ntewciągnięcie dO inych zakładów pracy. Uwagi 
bogacz nie uchylał się od udzie- PR E E 3 WAĆ lie nasunęły mi sie właśnie w 
lenia tej pomocy. RYC OO Po trakcie naszej współpracy ze 
i .|wiatowego komitetów PZPR, | waj. Tre bacżów a więć są 6- 
Tak przygotowani do akcji togstawicieli Związku Sa-l, EE doświedczSAFE 
żniwnej możemy Śmiało stwier- mopomocy Chłopskiej miej- | DE > s TEE 
dzić, że plony zostanę na CZA3 |scowego nauczyeielstwa. | x 
zebrane, (Tasz.) Dobrze jest, że podczas po- ACE ZY. 
o AN na wii, PRAY csal „Głosu“ z PZPR Nr 
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W słoneczny, letni pora- 
nek raźno maszeruje ze 
śpiewem. harcerska wy eeri 


ka. Chłopcy zba 
sy na leśną drogę. 
pogwarki milkną 

gach, wszyscy 
jokoła. W 
przyjemny cień. 
i żółte słor 
łyszą się na 

mchach, drgają 
pniach dębów, 
zową korę sosen. Gdzieś zer 
wał się wiatr. Słychać, jak 
zbliża się poprzez konary, 
jak szumi wśród liści i o- 
garnia las. Promienie tań- 
czą coraz żwawiej, jasno-zie 
lone i białe brzozy gną się 
miarowo z szelestem drob- 
nych listków. 

Chłopcy zatrzymują 
Ogarnia ich niewypowie- 
dziane uczucie. Coś, niby 
zachwyt, niby strach, niby 
podziw... czar lasu. 

A drużynowy 
powiadać... Mówi o pięknie 
polskich lasów. 0 puszczach 
pradawnych, które 
wały ongiś naszą 
Wyjaśnia znaczenie lasów 
dla polskiej gospodarki, dła 
zdrowia i klimatu... Podkre- 
śla konieczność zachowania 


Śpiew i 
w 
rozglądają 
lesie panuje 
Czerw 


ieczne 


SZETe- 


eh. 
me 
plamki 
aksamitnych 

na szarych 


pozłacają brą 


się. 


pokry- 


lasów, mówi o Lidze Ochro- | 


ny Przyrody. Chłopcy — 
dzieci fabrycznej Łodzi — 


chłoną jego słowa, głęboką 
zapisują je w swych mło- 
dych serduszkach. Bo i jak 
tu nie kochać tych pięknych 
drzew, tych mchów aiem- 


|aych, tego tajemni« 


czają Z 8Z0-| 


Ko- | 


zaczyna o0- | 


ziemię. | 


Wie! 


zego po- 
szumu wśród konarów? 

Drużyna zagiębi 
las. Chłopcy ri 
trącają nawzaje! iamt, 
pokazują sobie jakieś nad- 
drzewa, lecz nikt 
śmie podnieść głosu. | 
lasu ch onieśmielił. 
nym czasie dóchodza 
zagajnika, za 
widać ie, kwa- 
ogrodzenie 
jakie małe drzewka! 
Zając, zając Ucie- 
lka, tam —  spostrzegają 
jchłopcy coraz to nowe rze- 
czy, A drużyaowy objaśnia: 
To szkótka Wysiewa 
się w niej nasiona różnych 
|drzew, a potym młode sa- 
|dzonki przenos! 
ręby. 

— A po co na tamtei po- 
rębie takie wysokie, poje- 
dyńcze sosny? 
| — Te sosny daja nasiona 
i naturalne sadzonki, Widzi- 
cie ten zagajnik, parę lat te- 
mu został posadzony na pó- 
rębie, a za lat kilkadziesiąt 
wyrośnie zeń poteżny, sosna 


si ę 


SIę, 


[zwyczajne 


nie 
|Czar 
pew 


goste 


> 
Po 


|do go 


|którym nisk 
dratowe 
| — O, 
O! 


ł — 


się na po- 


lwy las. Obecnie stosuje się 
inną metodę: rozsadza sę 
szkółki mieszane, gdyż tyl- 


ko w takim wypadku las bę 
dzie się najlepiej rozwijał. 

Chłopcy obejrzeli szkół- 
kę, rozbiegli się po lesie, go 
nili wiewiórkę, zbierali po- 
ziomki. 

— Janek, rozpalimy so- 
bie ognisko — mówi Kazia 
Drużynowy usłyszał 


ki bęben i mały bęben — 


czyli jak mały Jacques (czytaj Żak) 
zdobył Bastylię w dniu 14 lipca 1789 r. 


Kubuś był paryskim gazecła- 
[rzem. 
Po francusku brzmi to imię 
[p Jacgues“, 
Zduny, szcwcy, krawcy i mu- 
[rarze 
Na ulicach go pytali tak: 


Pisma im sprzedawał ma2lec, 
Co niewielki był Jak palec, 
Mały bęben, tyci — Jacques 


A gdy lud, nękany długim 
[głodem, 
Jak lawina rozhukana rwąc, 
Na Bastylię groźnym szedł po- 
[fchodem, 
Ruszył z ludem Jacqnes, pary” 
[ski brzdąc. 


— Co tam słychać na szero- 
[kim świecie? 
Co nowego, Kuba, dziś w ga- 
lzecie? 
| Idą szewcy i mnrarze. Zobacz! 
Z wielkim bębnem kroczy Ku- 
bus dobosz. 

Mały bęben Kubuś z całych 
[sH — 


Czy ludowi wszędzie chleba 
fbzek? | 


RBum-hum-bum, bem, 
Bum-tum-bium-bum! 


W wielki bęben bił! 


Runaął sztondar królą strojny 
hw. lilie, 


Słychąć salwy, basy armat 


fgrzmią! 
Lud paryski zdobył już Ba- 
fstyiie, 

Maly Kubnś również zdobył 
(ią. 


Po bitewnym trudzie i mozole 


i jeśli nie macie nic przeciwko temu.przyjdę do Was, 
aby Was poznać osobiście. 
Barialctew 


a 


ce RU erien ros ia 


ZA, |... zelatującym po błękicie. 
gy u górnym wiatrom, co przy 
Inoszą wieści z dalekiego 
świata. Co roku wypuszcza 
ła nowe pędy, traciła dolne 
gałęzie. 

Aż wreszcie wzniosła się 


zielona korona sosny nad ga 
łęzie dębów i lipi s 
sen, rosnących w pobliż 
Złociło ją sw Growienia 
mi słońce, tuż nad nią prze- 
suwały się złe, zimne chmu- 
jry. Wiatr szumiał jej pie- 
śni o dalekich krzjach, 6 
wiełkich morzach 

Aż razu pewnego gruch= 
nęła po lesie wieść: 
| Idą ludzie! 
ostre siekiery 

Zaszumiały 
drzewa. Potem 
miały ze zgrozy. 
me, oczekujące 


siós 


tr so- 


Ami 


Niosą ze sobą 
i pity! 

trwożliwie 
znieruch0= 
Stały nie- 


wark 
Ę nieszczęścia 


gał długie 


trząsł konarami 

bów, chylił  wierzcł Przyszli ludzię, Oglądali 
dumuwych wysokich sosen. | JTZewa, znaczyli, aż wresz- 
Gnał het przed siebie za- | 7€ zabrali się do dzieła. Od 
mieć zeschłych liści, ciskał| 7314 do nocy słychać hylo 
daleko brązowe żołędzie i|5t1* siekier. Jedna za dru- 


gą padały smukłe wysokie 
sosny. 


szyszki sosen i jodeł. 
I wtedy, 
rozwartej 


właśnie z małej 


szyszki sosnowej Broniła się jak mogła naj 


wypadło maleńkie nasionko.| Wyższa sosna. Powalona, 
Dmuchnął wiatr i podniósł| 9oPychała się jeszcze od zie 
w górę skrzydlate ziarenko, mi konarami swej korony, 


a potem rzucił je na zie emie. | unieść się chciała w górę. 


Małe, wystraszone nidsion — Czemu kładziecie mnie 
ko leżało cicho Dobrze mn | na ziemi — jeczała. Nie 
było. Przytuliła je do sie-| chcę leżeć tak nisko. Chcę 


bie czarna zismia, ostor ił || jak duwniej piąć się ku słoń 


sprawy poruszacie na zbiórkach. Napisz mi o tym obs 
szemiej. Sorawdze. co stało sia z Twoią nagrodą. 


Raciakżng 


Sankluloci) tańczą karmanio- | PZE d wiatrem siwy mech. j€u. coraz wyżej i wyżej! 
Re?) Nastała zima. Śniez za- Po kilku dniach zamilkł 
reci z riti w tańcu, =. krył ziemię. Cicho, spokoj- stuk siekier Odeszli ludzie, 
Dzielny dnhest, mężny „opra nie spało ziarenko pod cie- TCh 7 EC 
Co miewiekti jest tak paite; $ płą śniegową. pierzynką. F 'me kłody drzew J 
Mały beben — tyel Jeegaes. Aż wiosną uśmiechnęło się| Znć R, zapanowa ła w lesió I 
cieplej jasne słonko. Małe| cisza oicho opłakiwał laś | 
A że cndów męstwa IE i ziarenko wypuściło w górę| swe straty. 
wał] swój pierwszy zielony kie- 
HAERE A że marsza dzłelnie bebnił tek j rozejrzało się ciekawie. Mijały dnie i miesiące. Aż 
— Nie wolno palić ognisk [smyk. f jrzało s wreszcie pewnego dni a przy 
w lesie, ani nawet blisko|Małym bebnem odtąd mie na-| Wokół stały potężne drzej niósł wiatr dziwną wieść. 
A. i a aby tak [zywal| wa. Wielki, ciemny las A „fad 
lasu. Czy enoece, abs bg Maleńkicgo bohatera nikt. ma Molla" 03 «= boze Spotl sałem wielk tą SO- 
piękny 4 pożyteczny pór AO , IG) ie- snę -—- szumiał Zr pili z 
ennot? Ai SZK yki dziala nieśmiało maleńka sa > Ł ow 
spong? Ogień i szkodniki i aon met entio jait kiedy A = Iso jei Beg maszt okrętowy. 
owadzie — to  najwięksi| m, ei wolak. dzielny żełnierz|._.. podała: shot. | wielkim okręcie prze- 
wrogowie, mogący w krót- fto sir | ZCS dujałam pe WiETZCNOJ- | mierza teraz ogromne mo- 
kim czasie spustoszyć 0-|Tak należy walczyć, właśnie ku drzewa, patrzylo na mnie| rzą, Odwiedza coraz nowe 
gromne połacie drzewosta- | r [tak! z wd”, asne AE Tu NIE| mi iasta, coraz nowe kraje, 
` 4 docnoczą eg romi eni e. 
nu. - : [Ze był Jacques 7 Sa 20 Pe SE Ta Pod nia szumi morze ned 
REJA Srużynówy kë aszumiały wielkie drze- 
4 Gwizdek! Drużynóv g SĘ Nie jest Jacancs już bębnem)... po 20 nią szumi wiatr A słońce 
że położyć plecaki spodami [aati wa: # ; | 
; * p BĘ E A a Ociste 1 taj 7 2 
|do słońca, aby wyschły, Wielkim bębnem jest nasz Fa Rośnij, rośnij, sosenko. Cis oświetla jej wierz 
| Wszyscy siadają w cieniu. IJacąnest | WYroŚniesz wysoko, ujrzysz chółek, nagi pozbawiony 
w |pod.. drzewami i pałaszują Włodzimierz Słobodaik nad sobą jasńe niebo i zło-| wsyaniałego zielonego czu- 
iśniadanie. BANA te słońce. ba, ale jak dawniej dumnie 
| > krótkim odpoczynküj 3) Powstańe I rosła sosenka. Pięła się wznoszący się ku niebii 
ma wyruszy w Aka N iej Rewok ku górze. Ku jasnemu słoń r Eiry u 0 
Ao, fẹ, lucjonist GALUA cu! Ku niebu! Ku APERAR HSA adi Zefia Charszewska 
Kochany WR ZARA 4 lo SS ku”! 

Bardzo Cię przepraszam, że tak dawno do Cisbie 
nie pisałem, ale na drugi raz postaram się zrobić to 
| S s: | prędzej. 

ALEEN ZE) cz ECV>" 23 W tej chwili napiszę Ci o szkole. Uczniowie naszej 
| kul Chcomy 2 Taba sie pozna | na- | szkoły postanowili uczcić Il Kongres Zw. Zaw. Na tej 
Kochany Promyku! Chcemy z Tobą się poznać szkoły pos 
pisać, Jak my się uczymy i pracujemy. U nas jest dru- | podstawie wiaśnie wykonaliśmy plan ponad normę. 
żyna harcerska i drużyna zuchów. Harcerze i zuchy | Pian ten wykonany został przy pracy w Ogródku Szkol 
| wspólnie pracują. Czyn PORY oe a Za aż mym. Pewycinaliśny suche gałązki drzew | krzewów. 
Í C 78 Hn i czter abłonki. Po- . f 
dzilismy dwieście krzaków malin | cztery jabłonki Posadziliśmy kwiaty, pomidory, selery, pietruszkę itd. 
nieważ u nas jest dużo przodowników pracy, więc Każdą kl dzielone ków Ni 

Ą 4% iola g 
aleja malin nosi nazwę „Aleja Harcerzy Przodowni- | Każda klasa ma wydzielone parę żagonków. Nasza 

ków Pracy". Jabionki zasadzili harcerze przodownicy, klasa posiada ich trzy. Dwa pod Opieką dziewczynek 

którzy się wy! różnili najbardziej i diatego każda ja | i jeden pod opieką chiopców. 

tonka mosi ego przodowi racy. PE AP . 

błonka no pó i asa żagli: fj 4 ika prać A teraz o drużynie harcerskiej. Nasza drużyna jest 

3 rec enowle ; : i A 
zieci Domu Drecka w He bardzo liczna. Nasz drużynowy to dzielny chłopak, 

Drogie Dzieci! Byłem na urlopie i listy Wasze do- | dlatego też chodzimy często na wycieczki. Zatargów 

szły mnie z miesięcznym opóźnieniem. Za spóźnioną | między nami nie ma. Zbiórki prowadzone są regular 

odpowiedź serdecznie Was przepraszam. Cieszymy | nie. Przed zbiórkami i po zbiórkach gramy w piike 

SIĘ w Promiyku, że sprawujecie się dzielnie i POSZCZY* Przeważnie gramy w siatkówkę i „Dwa Ognie” 

cić się możecie przodownikami pracy. Prawdópodob- Czuwaj i 

nie większość Waszych harcerzy wyjęchata na obozy, ? 

a wiele z Was na kolonie letnie — przypuszczamy, że KSG „Marry - 

dotrze tam do Was odpowiedź Promyka. My ze swej Drogt Harry 

strony pragniemy podtrzymać z Wami kontakt, Cze- Ładnie to z Waszej strony, że wykonujecie swoje 

kamy od Was listów, przyrzekamy rychłą odpowiedź. | zobowiązanie przedkongresowe i dbacie s ogród 
Widzi 2 j Ą = ; ; I s rabt 
Widziałem Wasze prześliczne występy w Central- | szkolny. Interesuje mnie praca Waszej drużyny i jakie 

nej Szkole PZPR, Interesuje nas Wasza praca i życie } 


Ghtepscy delegaci na I Konferencję Wojewódzką PZPR 
Tow. Henryk Skrzyński z Nowosolnej 


Tow. Henryk Skrzyński jest sekretarzem Komite- 
tu Gminnego PZPR w Nowosolnej powiat łódzki. Jest 
dobrym partyjniakiem i wzorowo prowadzi również 
swoje 4 hektarowe gospodarstwo, które otrzymał po 
wyzwolen.u. 

Ojciec tow. Skrzyńskiego był chłopem małorolnym. 
Mały Henryk wychowywał się w biedzie na jednym 


m 


| 


hektarze. Często szedł na odrobek do bogatych chło- 
pów. I w sercu Skrzyńskiego rodziła się chęć walki 


z wyzyskem na wsi — z wyzyskiem biednego przez | 
bosatego. 

W gzasie okupacji tow. Skrzyński bierze udział w 
podziemnym życiu politycznym. Aresztowany przez 
Niemców przebywa w przejściowym obozie dla wieź- 
niów politycznych na Łąkowej w Łodzi. Skatowany 
w okropny sposób przez zb rów hitlerowskich traci 
60 procent zdrowia i zdolności do pracy. Ale nie, 
traci ducha energii do pracy społecznej, do pracy przy 
przebudowie wsi, 

W 1947 roku wstępuje w szeregi PPS, a od chwili 
zjednoczenia partii robotniczych pracuje w szeregach 
PZPR. Praca jero dała dobre wyniki i dlatego został 
powołany na stanowisko sekretarza Komitetu Gmin- 
nego. Jednocześnie tow. Skrzyński j członkiem 
Gm nnej Rady Narodowej. 

W uznaniu zasług jakie położył dla rozbudowy wsi 
gminy Nowosolnej został delegowany na I Konfe- 
rencję Wojewódzką PZPR. 


N 


pet 


CZU 


Tew. Antoni Kosmala z Grab'cy 


Towarzysz Antoni Kosmala, małorolny chłop z Gra- 
bicy w powiecie piotrkowskim w ciągłym trudzie 
i znoju dnia powszedniego wyrabiał w sobie silną 
wolę i hart ducha. Już na wiele lat przed wojną 
interesował się żywo życiem politycznym w Polsce 
oraz zmianami ustrojowymi i gospodarczymi jakie 
zaszły w Zwązku Radzieckim. 

W swych wypowiedz ach zawsze podkreślał, że wła- 
dza powinna znajdować się w rękach ludu. Mając 
1,5 ha ziemi zmuszony był nie raz pracować u bo- 
Raczy wiejskich. W tym okresie budzi się w nim 
bunt przeciwko wyzyskowi i jego świadomość anty- 
kapitalistyczna. 

W czasie okupacji tow. Kosmala brał czynny udział 
w pracy konspiracyjnej, kolportując prasę podziemną. 

Po wyzwoleniu tow. Antoni Kosmala przystępuje 
wraz z innymi do budowy nowej demokratycznej Pol- 


| 


ski. Świeci przykładem okol cznej ludności swa pra- 
cowitościa, beźinteresownością w udzielaniu pomocy 
prawym charakterem. Obecnie tow Antoni Kos- 


mala, 
żuje organizację partyjną z Grabicy n 
Wojewódzkiej PZPR. 


sekretarz Komitetu Gminnego PZPR revrezen- 
na I Konferencji 


Jee Gospodarstwach 


„GŁOS CHŁOPSKI 


Szybki i sprawny zbiór zapowiadają robotnicy rolni 
Współzawodnictwo w akcji siewnej obejmie wszystkie 
Państwowe Gospodarstwa Rolne 


Jak 
dni temu, 


podawaliśmy 


{roz zpoczęły się żniwa. W naj |ku o snopowiązałki. 
| bliższych dniach we wszyst-| Łódzki TOR po przepro- 


dwa re trzeba by wyjaśnić i za- dna 
w majątku PGR łatwić jeszcze przed pełnią „płótnem snopowiązałkowym tach 
i Skłuty w powiecie łowickim |żniw. Chodzi w tym wypad 'nie dysponuje. 
|takiego 


kich majątkach państwo- |wadzeniu remontów  ma- 
wych ji gospodarstwach jszyn  PGR-ows*ich, oddaje 
lchłopskich żniwa będą już snopowiązałki bez płótna.’ 
w pełni. Na nasze zapytanie, dlaczego 


Obecne żniwa w Państwo taki stan rzeczy ma miejsce 
Rol-|odpowiedziano, że TOR oð- 
egzaminem |trzymał płótno wyłacznie 
organizacyjnej dla snopowiązałek Spółdziel 
Maszyno- 
gospodarstw 


Nie 


nych będą 
jees yi 

|tych gospodarstw. Będą rów |czych Ośrodków 
|nież sprawdzianem funkcjo-|wych 
‘nowania nowego aparatu ad |indywidualnych. 
jministracyjnego PGR-ów. |zupełnie mowy 
|To też Państwowe Gospo- 
|darstwa Rolne do tegorocz- czasem w PGR-ach twierdzą, 
„nych żniw przygotowały się,że TOR zobowiązał 
w naszym województwie | wyremontowanych snopo- | 
skrupulatnie. A jednak są wiązałek dostarczać płótno. 
pewne niedociągnięcia, 


oraz 


o 


sprawę 


(rolni podjęli 


instytucja ani druga 


Czy wobec 
stanu rzeczy 
PGR-owskie snopowiązałki 
miałyby nie wziąć udziału 
W akcji żniwnej? 
się nam, że nie, i dlatego 
płótna trzeba nie- 
TOIS załatwić, Po 
pierwsze dlatego, że żniwa 
są już na karku, a po dru- 
gie dlatego, że robotnicy 
się w ramach 


| współzawodnictwa: tegorocz 


było ne 
snopowią- sprawniej i szybciej, 
załkach dla PGR-ów. Tvm-|roku ubieg 


się do szyn PGR-ów 


prz zeprowadz ić 
niż w 


żniwa 


łym. 

do pozostałych ma- 
okręgu łódz- 
kiego, które wezmą udział 
w żniwach nie ma żadnych 


Co 


któ- i Rezultat jest taki, że ani je- PAPA ponieważ zosta-, 


Trzeba położyć kres wyzyskowi 


Raga 
Pisaliśmy 
krotnie o wyzysku z jakim swym gospodarstwie 
‘spotykamy się na wsi. Pi- chłopców nieletnich — Go- 
saliśmy o bogaczach, którzy łębiowskiego liczącego oko- 

¡zatrudniając u siebie robot-jło 18 lat i 14-letniego Majch 
ników wykorzystywali ichirzaka, Oprócz tego posiada 
na wszelki sposób Zamie- |służącą. 
A 7 fakty wykręca-| Obydwaj chłopcy pracują 
ę bogaczy kombina lod 4 rano do 10 wieczór bez 
e m S od udzielania pomo-;przerwy obiadowej.: W cza- 
cy sąs'edzkiej mało i śred- sie pracy jedzą tylko suchy 
niorolnym chłopom. | | pogryzając serem 
W gminie Kompina w po | ioanego mleka. Tak jest 
wiecie łowickim posiada 14 zodzienni e, nawet w święta. 
(hi 'ktarowe gospodarstwo | £ edy "rie>dzą 
ITan Anvszko. Dobrze się ma i do swych krewni łaków na 
vspomniany  wyzyskiwatz | Święt ta Wielkanocne, zosta- 
6 krów, 10 świń, 2 konie ilwili swym parobkom na 
moc innego drobnego inwen' tych kilka dni kluski z ciem 


2 


0 Z 


1 


Aara 


gOS7T 


Dz 


Jak racionalnie Żywić 


W każdym prawie gospodar-| niego, dadzą zaledwie 3.100 N- 
stwie chłop chowa krowy. Locz,| trów mleka. Kiedy zaś pasieniy 
niestety, większość z gospodarzy | krowy ma zaniedbanym pastwi- 
nie stósuje racjonalnego żywie-| sku, otrzymamy z 1 hektara wy- 
nia w porza letniej, popełniając |pasu tylko 800 do 1000 litrów 
rok rocznie te same błędy. Pra-| mleka, 
wie 26 procent rolników w ogó- Każda krowa mleczna powin- 
le nie uprawia roślin pastew-| na się paść na pastwisku o po- 
nych, a pozostałe 74 proc. prze-| wierzchni 0,4 do 0.5 ha i to past- 


znacza pod uprawę wspomnia-| wisko w zupołności wystarczy 
nych roślin zaledwie 10 do 19] na okres letni. 
procent obszaru gospodarstwa, Oprócz paszy z pastwiska, kro 


O ile więc chcemy, ażeby krowy 
były należycie żywione i żchy 
dawały nam właściwą ilość mig- 
ka, musimy w każdym gospodar- 
stwie przeznaczać przynajmnioj 
25 procent ziemi „pod uprawę 
roślin pastewiych 

Spotykam się niejedhokrotnie 
z narzekaniem z mojej wsi, że 
krowy chociaż parą się na past- 
wisku, dają mało mleka. Z cze- 
go to wynika? 

Narzekający rolnicy nie zda- 
ją sobie nieraz sprawy, że pa- 
genis na pastwisku to nie wszy- 
stko. Że chcemy paść na 
pastwisku, trzeba pomyśleć o ja- 
k i tego pastwiska, A większa 
część rolników nie przywiązuje 
do tego wagi. Nigdy nie broun- 
je pastwi nie zasila na- 
wozami sztucznymi lub kompo- 
stem względnio gnojówką. 

Z mego doświadczenia wiem, 
że 1 ha dobrego pastwiska wy- 
starcza Da wyprodukowanie 6 
tysięcy litrów mlieka przez jed- 
ną krowę, zaś krowy pasące tie 
na 1 hektarze pastwiska śred 


wy muszą być żywione w g0599- 
darstwie. Starać się więc musi- 
my, ażeby w drobnych gospo- 
aarstwach — tak jak ja to ro- 
bię — uprawiać rośliny wysoko 


Jest już u nas po wyborach, 
Mieszkańcy gminy Rusiec s4 
bardzo zadowoleni, bo reszcie 
wyrzucono spekulantów i kom- 
binatorów. Do zarządu Spółdziel 
ni Gminnej „Samopomoc Chłop 
Ska'* w Ochlach z siedzibą w 
Ruścu, weszli ludzie uczciwi, 
małorolmi i średniorolni. 

Trzeciego lipca zebrali się w 
Woli Wiązowej członkowie spół- 
dzielni, którzy dokonali jedno 
głośnie wyboru nowego zarządu 
Prezesem wybrano Stefana Mia- 
terkę, a do zarządn weszli Ta- 
deusz Cieślak i Edmund Bana 
sik; Do Komisji Rewizyjnej 
powołano między innymi Stefa- 
nię Piotrowską, członkinię ZMP, 


ia 
się 


K cieszącą się wielkim  poważa 
UĘSYV [niem wśród mieszkańców gminy, 
) . z : S i zbyliśmy si awnyci 
A. ą araliabetów A więc pozbyliśmy się dawnych 
R aei RE _ |kumotrów i kombinatorów, ató- 
a A A? PROZA rzy prowadzili snóldzielnię tyl- 
wadzonyc rzez Komisję o |. P 
; Az  RAOROCZZCICN s te. |50 do upadku, Teraz trzebaby 
vaik 6 ANAIAPEFTVZ € 1€ r 
renie gminy Bolimów w pow CC ‘Ry nowy zarząd Aei 
łowickim, zarejestrowano 143 |Fatwił wreszcie sprawę klasyfi- 
analfabetów i półanalfabetów. | At9TóWw. prowadzących dla spół 
Dla tych wszystkich analfa |dzielni skup trzody. Nie znam 
betów zorganizowano kursy nazwisk  klasyfikatorów. „zato 
i : z cm a modry» AJĘ któr 
okresie jesiennym i zimowym  Iprzytoczę dwa przyziedy, re 


ielimy się 


własnymi doświadczeniami 


krowy w porze letniej 


białkowe, jak: lucerna, sarade- 
la, koniczyny i mieszanki, Przy 
dobrym pastwisku stosujemy do- 
karmianie wysoko mlecznych 
krów w ilości 25 kg zielonki na 
1 krowę, przy pastwisku śred- 
nim 35 do 50 kg zielonki, 
Wówczas krowa będzie opłacal- 
na. A opłacalna jest, gdy daje 
rocznie przynajmniej 4.000 li- 
trów mleka. Przy wydajności 
bowiem 1.500 litrów mleka rocz- 
nie, koszt produkcji 1 litra wy- 
nosi 20 złotych, zaś prodnkcja 
1 litra mleka przy wydajności 
4.000 litrów, wynosi 13 złotych 
Jasne więc, że dochód od takiej 


krowy przyniesie nam 68.000 zł 
rocznie. 

Dlatego też musimy pamiętać 
o racjonalnym żywieni, ale je-| 
dnocześnie nie wolno nam zapo- 


— czystość krów, higienę przy do- 
jeniu į o czystość obory, Ale 
o tym napiszę w następnym ar- 


tykule. Jednocześnie apeluję do; 


— hodowców krów, aby się z na 
mi podzielili własnymi doświad- 
czeniami o sposobach żywienia 
inwentarza w lecie. 
Ludwik Chmielowski 
z powiatu Łódź 


Nie ma już bogaczy w rusieckiej spółdzielni 


Irzeba jeszcze usunąć kombinatorów, prowadzących skup świń 


fjświadczą o ich  niesumiennym 
postępowaniu, Na spęd do Bnuśc- 
ca przywiózł tucznika ob. Mi- 
chał Płóciennik ze wsi Kurówek 
Ochelski. świnię zważono, po 
czym oświadczono, że cena za 
nią wyniesie 18,500 zł. Ob. Pło- 
ciennik zastanawiał się, czy za 


z ob. Starcem z Nowej Woli, Nie 
zgodził się on na cenę 178 zł z1 
kilogram. Zawiózł świnię do Ko- 
nopnicy na spęd i tam otrzymał 
po 194 złotych za kilogram żyw 
ca, 

Te dwa przykłady niech będ? 
wskaźnikiem dla nowego zarzą- 


tę cenę warto sprzedać świnię, |du, co mają w pierwszym Tzę- 
Na to podszedł jakiś handlarz i|dzie zrobić — usunąć spekulan- 
odkubił od Płóciennika świmię|tów, którzy tylko podrywają 
za 19.000 zł Ten sam speku.|autorytet spółdzielni, Tego do 
lant z odkupioną od Płócienniką |magamy się my — chłopi mało 
świnią zgłosił się do klasyfika: |i Średniorolni. 

torów 1  sprzedął sztukę za Korespondent „Głosn'* 


21500 złotych. Podobnie było z powiatu łaskiego. 


Wzorowa stacja hodowlana 
powstanie w Pelczyskach 


W  Pełczyskach, w gminie; mierz. Pozostałe 8 sztuk zakns: 
Gostków, powiatu łęczyckiego, | spółdzielnia na wolnym ryaka. | 
elni i 
Spółdzi inia Gminna „Samopo Jednocześnie przy stacji ho- 
mocy Omiopskiej w  najkUż dowlanej uruchomio ta 
~ į 1 ostan 
szym czasie przystępuje do or- 3 N ERS 


stacja kopulacyjna. Materia] za 
rodowy na tę stację zakupiony 
będzie z funduszów Wydzialu 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 


ganizowania wzorowej stacji ho 
dowli buhajków. Materiał zaro 
dowy dla stacji w ilości 7 sztuk 
dostarczy majatek POR Leś- 


[> 


minać, że musimy także dbać o|Płacił mu należnyc 


lim zarobki 


cze z Łowicziego wyzyskują parobków 


już niejedno- tarza. Anyszko zatrudnia w nej mąki, garnek kartofli i 


kawałek sera. Jak widzimy 
ztego gorzki jest chleb u 
boracza I nie wielki zaro- 


bek. Bo Anyszko płaci Gołe | 
biowskiemu 4.000 zł. na mie 
siąc, a małemu Majchrzako- 
7 metrów zboża na rok. 
Obydwaj chłopcy są nie- 
ubezpieczeni i nie należa do 
Związku Robotników Rol- 
nych. 
"W tej 
narz  Mitręga 
siebie tak w młynie jak 
w gospodarstwie ob. Gorza- 
ka. Gorzak nie tylko, że nie 
jest ubezpieczony i nie na- 
leży do Zwiazku, ale zara- 
bia jedynie 4.000 zł. 


wi 


samej gminie mły- 
zatrudniasu 


I znowu w tej samej gmi-, 


nie we wsi Popów posiada 
warsztat ślusarski niejaki 
Nowiński. U  Nowińskiego 
pracował 15-letni brat Go- 
rzaka. Chłopiec harował od 
Spał w 


rana do wieczora 
stajni lub w stodole tak la- 
tem, jak zimą. Chłopiec 
wiecznie chodził głodny 
Wreszcie nie wytrzymał. 
uciekł od Nowińskiego, Wo- 
jbec tego Nowiński nie wy- 
h 3.000 7} 


za poprzednie przepracowa- 
ne miesiące. twierdził ho- 
wiem, że chłopiec ucieczką 
swoją naraził go na poważ- 


chłopów mało- i średniorolnych |ne straty. 


Tymi wypadkami, które 
jak wspomnieliśmy, nie są 
odosobnionymi przykładami 
winny zainteresować sic 
władze. W te sprawy powi- 
nien wkroczyć Związek 
botników Rolnych. który 
winien wciągnąć pracują- 
cych u bogaczy robotników 
w swoje szeregi, roztoczyć 
opiekę nad wyzyskiwanymi 
dotychczas robotnikami i 
nie dopuścić do dalszego ich 
wyzysku. Ci ludzie należne 


wać, jak również musza być 
ubezpieczeni. Z wyzyskiem 
musimy walczyć, 
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Wydaje, 


Ro- jst 


muszą otrzymy= | 


NY 


pojedyńcz 


Prenumeratę indywidualną należy R CZAĆ wW naj- 
ższym Urzędzie Pocztowym lub u 


w stu procen- 
wyremontowane. 
PGR-y w tym roku przystę- 
pują do żniw, dysponując 
ipoważnym parkiem maszy- 
nowym, a więc 104 trakto- 
rami w Łódzkim i 62 w Kie 
leckim, ze 137 kosiarkami, 
150 żniwiarkami, 54 wiązał- 
kami traktorowymi, 66 wią- 
załkami konnymi w woje- 
jwództwie łódzkim oraz 69 
kosiarkami. 94 żniwiarkami 
ʻi 16 wiązałkami traktorowy 
imi i konnymi w wojewódz- 
twie kieleckim. Traktory bę 
dzie obsługiwać 136 trakto- 
jrzystów wtym dwie kob.e- 
ty Maria Ad Resina 
'Solarek, obie pracujące w 
majatku Nakielnica w po- 
wiecie łódzkim. W czasie 
akcji żniwnej nad prawidło 
|wym działaniem maszyn czu 
wać będzie 15 mechaników 


Adam er i 


g zespołowych, którzy do 
swej dyspozycji otrzymali 
25 warsztatów remonto- 
wych. 


Robotnicy rolni majątków 
jOkręgu Łódzkieto przystę= 
‘puja do żniw pod hasłem — 
prędzej, sprawniej i lepiej. 
iW związku z podjęciem 
iwspólzawodnictwa, we wszy 
'stkich majątkach odbyły się 
odprawy, na których usta- 
lono, że robotnicy współza- 
wodniczyć będą w obsłudze 
żniwiarek. w ilości zżętewo 
zboża w ciągu dnia, w ob- 
słudze traktorów, oraz 
szybkości postawienia stert 
ze zbożem. Plan współza- 
iwodnictwa przewiduje wy- 
konanie żniw w ciagu do 
11 dni od dnia ich zaczec'a 
Wsnvółzawodnictwem _ rów- 
|niez obięta będzie praca sno 
powiązałek. I tu wyłania się 
jznowu kwestia niedostotorz 
nedo przygotowania ich do 
żniw. Obok płótna bowiem 
nieodzownym elementem 
[pracy snopowiązałek jest 
również sznurek. Zarzad 0- 


w 


krecowy PGR posiada na 
składzie znacznie większe 
ilości sznurka niż w ubie- 


|głym roku. Część sznurka 
rozprowadzono już do ma- 


jatków. Ale niewvtłuma- 
jczalnvm staje się fakt. że 
|majątki nowiatu łowickieso 
|nie odebrały 7 masazynu 
|400 kg sznurka. na które 
zrobiły zanotrzebowan= i 


|że zespół Ktery nie odebrał 
800 kg sznurka. To są noe 
ważne niedocją*nięcia | trz8 
Iba je natychmiast usunąć. 
Nie można pozwolić 
wówczas. kiedy cały zespół 
robotników rolnych przy 
do żniw z wola wv- 
|konania ich jak najspraw- 
niej, z powodu niedbalstwa 
nieczynne były maszyny. 
Miejmy nadzieję, że bra- 
iki te zostaną usunięte przed 
czasem rozpoczęcia się veł- 
nych prac żniwnych i że z0- 
jbowiazania biorących we 
wsnółzawodnictwie robotni- 


hy 


tepuje 


ków rolnych — sprawnego 
orzebiegu żniw — zostaną 
|wvkonane Piik 
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Prenumerata zbiorowa począwszy od 10 eszempla- 
miesięcznie 60 


złotych za jeden 


na prenumeratę zbiorową 


pod adres — 
kolportaż 


— Łódź. ulica Piotr- 
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rARSTWOWY 

TEATE WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Driś, © godz. 19,15 widowi. 
sko śpiewno-taneczie „Kram z 
piosenkami, 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribea „SZKLANKA 
WODY”, 
Kasa czynna od 1il-ej do|Z5 „Stal'* (Poznań) — 84 pkt., 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. przed ,Ogniwem** (Poznań) -— 
80 pkt, i „Kolejarzem'* (Poz- 


TEATR LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Romedia muzyczna „Jadzia 
Wdowa* z występami Władys 
ława Waltera codziennie 
o godz. 19.30 — w niedziele t 
święta o godz. 16, 19.30. 
W sali zimowej (Traugutta 
Nr. 1) występy „Syreny. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


nań) — 67 pkt, 


W punktacji zespołowej, do 
której wliczono jedynki męskie 
na 500 m, sztafetę męską 4 razy 
500 metrów oraz czwórki kobiet, 
„otal i „Ogniwo** (Poznań) 
uzyskali po 91,5 pkt. „Wartąć — 
82 pkt., „Kolejarz** (Poznań) — 
72,5 pkt. Finałowe biegi na dy- 
stansach krótkich zakończyły 
się przeważnie zwycięstwami ZA. 


Grdz. 19,15 doskonała kome. | łóg poznańskich. Wszystkie biegi 
dia G. Zapolskiej „Moralność | przeprowadzono bardzo sprawnie 
Pani Duiskiej* z udziałem Ja.|z wyjątkiem ostatniego — CZy í- 
dwigi Chojnackiej. rek w kategorii męskiej — który 


na skutek zajechania torów mu- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„z: siano powtórzyć, 


„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA- 
RIE” Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet — 

Chór — Orkiestra. 

UWAGA: Operetka „Rose — 
Marie" grana będzie tylko 
' przez ' lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 


W poszczególnych biegach zwy 
ciężyli: jedynki wyścigowe na 
500 m: Folwarczny (Liga Mor- 
ska, Czechowice) 2:15 min, # 
Szajek (Kolejarz Poznań) 2:17,2 
min. 


i 


Czwórki wyścigowe kobiet na 
500 m: 1) Osada „Ogniwa'* (Po, 
znań) 2:13,6 min, 2) osada 
„Warty'* 2:14, min, jedynki 
wyścigowe sztafeta 4 razy 500 


17-tej. metrów; 1) osada Z8 „Stal'* (Po 
TEATR MELODRAM znań) 7:46,67 min, 2) osada 
„Warty”* 7:54,9 min. 


Nieczynny z powodu remon- 


Dwójki wyścigowe juniorów ra 
500 m: 1) osada „Warty“ 2:03.1 


znań) 2:03,5 min, 
Dwójki wyścigowe seniorów o 
mistrzostwo Polski 


ADRIA — „Wołga! Wołgal 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna 
qodz. 16, 18.30, 21. 
flm dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Czarodziejskie ziar 
no 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — Program Aktual- 
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL — (dla młodz.) „Kulisy 
Ringu“ 
godz, 16, 18, 20. 
MUZA — „Aleksander Matro- 
sow” 
godz. 18, 20.30. 
film dozwolony dła młodzieży 


12.04 Wiadom. połudn, oraz 
przegl. prasy stoł 12,20 Audycja 
dla wsi, 12.50 „Melodie ludo. 
we”. 13,20 Skrzynka PCK 13,30 
(Œ) Chwila muzyki, 13,35 Mv- 
zyka obiadowa. 14,00 Andycja 
dla chorych, 14,15 Koncert s0. 


miasto otwarte” godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
od 18 lat, 
ŚWIT — „Statek Pułapka”. 
dozwolony dla młodz. 
godz. 18, 20. 
TATRY — „Pepita Jimenez” 
godz. 16, 18, 20. 


NIA — „Ulica Granicz- l 
gó; godz. 15.30, 18, 20.30 film niedozwolony dla mło- 
film dozwolony dla młodzieży dzieży 8 
PRZEDWIOŚNIE — „Złoty TECZA — „Kariera 


godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Pocałunek na Sta- 

dionie' 

godz. 17, 19, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Cyrk”. 

godz. 17, 19, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pocałunek na 


Kluczyk* 

godz. 16, 18, 20. 

dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Rosanna 7-miu 

księżyców”. 

godz. 15,30, 18, 20,30. 

dozwolony od lat 18 
ROMA — „Wieczna Ewa”. 

qodz. 18, 20. ) 

film dozwolony dla młodzieży 


3 ETEN w dz 16-ta Stadionie” ! 
py o rg od —| film AOI dla młodzieży 

A odz. 16, 18, 20. 

aodz, 18, 20. Bo , IAN AA Si 

film dla młodz. dozwolony ZACHĘTA — O joke bapdą 
STYLOWY —  „Powrót” dla qodz. 16, 18.30, 21, 

młodzieży godz. 16 „Rzym film dozw. od lat 18. 


min., 2) osada „Kolejarza“! (Po- | odbędzie się 


Jedynki wyścigowe kobiet na 
500 m o mistrzostwo Polski: 
Szajkówna 
2:32,1 min, 2) Ponczówna (LM 
Czechowice) 2:47,4 min. 

Czwórki wyścigowe 
1) 
9) 


3) 


(Kolejarz Poznań! 


janiorów 
na osada „Warty** 
1:50,9 min., osada „Ogniwą'* 
(Poznań) 2:00,8 min, 

Jedynki wyścigowe seniorów 
na 1000 m o mistrzostwo Polski: 
1) Kardasz (.Stal'* Poznań) — 
4:11,1 min. 2) Szajek (Kolejarz 


500 m: 


chcą jechać n 


Kolarze polscy z Francji, któ- 
rzy wezmą udział w Wyściug Do 
okoła Polski, wyrazili chęć star- 
towania w wyścigu na roweruch 
polskiej produkcji „Bałtyk'', 
Polonia francuska za pośrednie, 
twem ambasady polskiej w Ps- 


ryżu zwróciła się do Komiteru 
Organizacyjnego z zapytaniem, 
era HA PAPER WA TAA 


Zebranie kolarzy 


Z. K. S. „Ogniwo 


Zarząd ZKS „Ogniwo'* podaje 
do wiadomości, że w Środę, dnia 
13 lipca rb. o godz, 18-tej, w lo- 
kalu klubu przy nl. Skarbowej 28 
zebranie członków 
Sekcji Kolarskiej, 

Ze względu na ważność spraw 


na 1000 m: | obecność wszystkich członków o_ 
1) Jeżewski i Matloka (Ogniwo' bowiązkowa. 


Co usłyszymy przez radio? 


lietów. 14,50 (Ł) Komunikaty 
14,55 (%Ł) „Dobrze przygotowa 
ne żniwa*, 15,05 (Ł)  Interlu. 
dium z płyt. 15,15 (Ł) Aktual 
ności łódzkie 15,25 (Ł) Chwila 
muzyki 15,90 „O młymarzu Syl 
westrze*'; 5 „Rewolucja 
Francuska w 1799 roku*, 16,05 
Felieton literacki. 16,20 (Ł) 
Audycja Ligi Kobiet, 16,25 (Ł) 
Pieśni robotnicze i masowe 
16,40 (Ł) Przed mikrofonem J. 
Zakrzewski, przodownik pracy 
w PZPB nr 9, 16,50 (Ł) Poga 


Poznań) 4:16,4 min, 

Dwójki wyścigowe kobiet na 
500 mtr.: 1) osada „Ogniwa*' 
- 24,8 min. 2) AZS (Kraków) -- 
2:25,4 min, 

Jedynki wyścigowe juniorów 
na 500 m: 1) Rodziejczak (War- 
ta) 2:13,7 min., 2) Kobyłka (O- 
gniwo) 2:19 min. 

Czwórki wyścigowe na 1000 m 
o mistrzostwo Polski: 1) osada 
ZS „Stal“ (Poznań) 3:30,4 min, 
2) osada „Warty** (Poznań) — 
3:22.2 min. 

Widzów ponad 3000 osób. 


Kolarze polscy z Francji 


a „Baltykach* 


w wyścigu dookoła Polski 


czy istnieje możność dontarcze- 
nia kolarzom polskim z Francji 
rowe: Ny, „Bałtyk'*, Pakt wyb-a- 
nią „buityków'* przez kolarzy, 
którzy mają do dyspozycji naj- 
lepsze rowery firm zagranicz- 
nych, jest dużym sukcesem pro- 
dukcji polskiej, 

e 


Turecki Związek Kolarski po- 
wiadomił organizatorów Wyści_ 
gu Dookoła Polski, że nie będzie 
mógł przysłać swej reprezentacji 
na tę imprezę z powodu mi- 


strzostw narodowych Turcji, or_ 
ganizowanych w tym samym ter- 
minie, co Tour de Pologne. 
2 

Ministerstwo Handlu We. 
wnętrznego zniosło na prośbę Ko 
mitetu Organizacyjnego, dni bez- 
mięsne na okres trwanią wyści- 
gu. Zarządzenie to odnosi się jed 
nak tylko do kolarzy. 

Ministerstwo Poczt i Telegra, 
fów zatwierdziło datownik oko- 
licznościowy Wyścigu Dookoła 
Polski, którymi pieczętowana hę, 
dzie cała koróspondencja, wycho 
dząca z Warszawy w okresie wy- 
ścigu. 

Datownik przedstawia sylwet_ 
kę kolarza i napis — „VIII Wy 
ścig Kolarski Dookoła Polski'*. 


Francja - Węgry 2:1 


„tal'( Poznań) zbobywa mistrzoStwO| eimie „Głosu Robotniczego” 


Polski w kaijakach 


W XI mistrzostwach kajako-| Poznań) 3:48,8 min., 2) Kozie- 
wych Polski zwyciężyła drużyna | ras i Krzysko (Warta) 3:53 min, 


Ma; Abi: sha at “Gha Rofolriiezy ” 


"7 apot fa fm paia epres roland bare atena sli, 
zawali , Masaki utan- Ae lruot Łan G Ad ka 


C. M.Z Li „dą Macao Kabine dot aby ok 
da A A zł Arak ukat Guma ka Z ra 
namudńewh Ae: Frana et la pA PORI > dęaiam mem 
CA pla T Lo elinðl uł amaian. £ 
R q= s), 7 
GZEBZĘTCZĄ" IM" Y Lhar 
— FIELA pe LEĘ 


Czytelnikom „Głosu Robotniczego** sportowcy francnzcy przesy- 
łają braterskie pozdrowienia i dziękują O, R. Zw. Zaw. zą tak 
gorące przyjęcie, jakie im zgotowano , życząc aby więzy brater. 
stwa łączące narody Francji i Polski zacieśniały się jeszcze 
bardziej, 
TTW OOOO LULU LIL 


Nespodz anki w ogólnopolskim 


$ o 
wyścigu motocyklow ym 
1949, przyniósł szereg niespodzia 
nek w postaci dalekich lokat Ży_ 
mirskiego i Dąbrowskiego, któ- 
rzy zajęli piąte i szóste miejsca 
w kategorii ponad 350 cem — 
oraz porażkę Henneką z Jankow 
skim w kat. do 180 ccm, 
Wyścig zgromadził około 100 
zawodników. W poszczególnych 
kategoriach zwyciężyli: do 130 
cem: 1) Jankowski (Polonia By, 
tom) 16:45,9; 250 ccm: 1) Wod- 
nicki (Gwardia Kraków) 25:33,2 


Ogólnopolski wyścig motocy- 
klowy po ulicach Krakowa, jako 
trzecia eliminacja 
wych mistrzostw Polski 


Piłkarze ligowi 
grają 22 lipca 
Zarząd PZPN uchylił zakaz 
gry dla piłkarzy I i II Ligi na 

dzień 22 lipca rb. 
W dniu tym wszyscy zawodni- 


do wyściga- 
na rok 


0:03, 


cy, zrzeszeni w PZPN, obowią- 
zani są do wzięcia udziału w :m- 
prezach sportowych, organizowa- 
nych ku czei Święta Odrodzenia 
Polski. 


Janeczek 


ukarany 
dyskwalifikacja 
WGiD PZPN ukarał czteroty- 
godniową dyskwalifikacją, za 
niebezpieczną grę na meczu to- 
lonia (Warszawa) — ŁKS Włók- 
niarz, zawodnika łódzkiego Ja- 
neczka. Ponadto Janeczek otrzy- 


do 350 cem i ponad 350 ecm (mo, 
tocykle sportowe): 1) Brun 
(PRM Warszawa) 22,11; ponad 
350 cem: 1) Koprowski (Gwur- 
dia Kraków) 21,14, 2) Mielo:4 
(Gwardia Poznań) 23,1, 3) Mar; 
kowski, 4) Bębenek, 5) Żymirggi 
6) Dąbrowski. 


p a m 
GŁOS 

organ Łódzkiego 

1 Wojewódzkiego 
Polskiej 


Komitetu 
Komitetu 
Zjednoczonej Parti 
Robotniczej 
! Redagujet 
Koiegluiu Redakcyjne, 
Wydawca: RSW „Prasa”. 


Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
kowska 84, III p, 
Druk.: 


o Puchar Davisa 


danka o Oficerskiej Szkole Po 


liqyczno.Wychowawczej, 17.00| W drugim dniu półfinałowego 
I dziennik popołudniowy. 17.15|meczu o puchar Davisa Francja 
Koncert rozrywkowy, 18,00 „Z prowadzi z Węgrami 2:1. W grze 


podwójnej Bernard i Bolelli po- 
konali Asbotha i Fehera 6:1, 6:2 
6:3. 


Gimnastycy 
„Związkowca-Zrywu* 
ra zą 


frontu brygad SP“ 18,15 „Mu. 
zyka czeska 18,50 „Z życia 
walczącej Grecji“ 19.00 Dziennik 
popołudniowy, 19,15 „Na muzy 
cznej fali“ 19,45 „Opowieść o 
Chopinie* A. Ozartkowskiego 
(20). 20.00 Koncert symfonicz- 
ny 21.00 Dziennik wieczorny. 


21,40 Muzyka taneczna «22,20 i 
Rimaki-Korsakow — Kwintet] Klub Sportowy „Zwişzkow:oe- 


Zryw'* zawiadamia, że w dmu 
12 lipca 1949 r. o godz, 19-tej 
na boisku w Parku Ludowym od_ 
będzie się zebranie członków 
sekcji gimnastycznej, 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. 


22,45 (Ł) Wiersze Stanisława 
Piętaka 22,58 (Ł) Omów progr. 
lok. na jutro. 23,00 Ostatnie wia 
demości, 23,10 Koncert muzyki 
symfonicznej, 23,50 Program 
na jutro 24.00 Zakończenie an- 
dycji i Hymn. 


ma 4 tygodnie dyskwalifikacji, 
ogłoszonej przez łódzki OZPN, a 
zawieszonej na okres 6 miesięcy 
Łącznie Janeczek pauzować bę: 


Zakłady Graficzne R. 8. W 
„Prasa* Łódź, uL $Zwirki 17. 
tel. 2106-42. 

Telefony: 


EZ Sz 4 |} 72đaktor naczelny; 216-14 
dzie 8 tygodni, począwszy od 11|| Zastępca red. naca. 2319-06 
bm. iekretarz odpowiedz, 218-23 

. fi Sekretariat ogólny: 323-29 
- Dział partyjny 74 t 254-326 
Bratislava wewn. a 

"n Dziat korespondentów 

ż robotniczych 1 chłop- 

na czele ligi » skich oraz redaktorów 
z gaj? Č gazet ściennych! 119-423 
piłkarskiej SR || Dział mutacji: 318-11 
aĘ f e Dział mieísk: 1 sport.: 23-21 

Dalsze spotkania piłkarskie o wewn. % 4 11 
mistrzostwo Ligi CSR: Kladno BaT z nomiczny! 1233-20 
DER, l 23 7:3, jak. ziat rolny: wewn, 9 — 254-231 

Sparta 1:9 (1:3), Zidenice Redakcja nocna! 4172-31; 156-8) 
Bystrica 0:2 (0:0), Bohemians — Kolportaż; 

Trnava 4:0 (1:0). W tabeli uro Łódź, Piotrkowaka 70, tel. za 
: : è Administracja: 4? 
A Jawa ? Ol miaw > 

wadzi Bratisłaya: 13 gier, 21 APA POWIATY 111-50 


punktów, przed Slavią i Ziliną. 
Na ostatnim miejscu  (14-tym) 
jest Kladno — 12 gier, 3 pkt, 


Łódź, Piotrkowska 5, tel 


D-04417 
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Daleko od Moskwy 


— Do widzenia Tanieczka, całuję was w nosek! 

Tania raptownie się odwróciła i rzekła do Smirnowa: 

— Jedziemy, Kola. NFL ; 

Zaczęli się wspinać na stromy brzeg, zdzierajac śnieg 
z pochyłości. Batmanow, który ich obserwował przez 
chwilę, krzyknął: 

— Gdzie się wspinacie, towarzyszu Wasylczenko!? 
Wracajcie, pojedziecie z nami. Proszę wejść do moich 
sań!!, A wy towarzyszu Smirnow wracajcie do waszej 
brygady i starajcie się szybciej przeciągnąć te nie- 
szczęsne przewody. W zastaw zabieram waszego naczel- 
nika. Nie wydam jej zanim przewody nie zawisną w cie- 
śninie. Zrozumieliście? 

— Zrozumiałem! — wesoło odpowiedział z góry Smir- 
now, — Będzie zrobione. 

Aleksy westchnął z ulgą i razem z Beridzem wsiadł 
do sań. 

— To ci kawał! Ale wiedziałem, że zabierze ia z sobą! 

Beridze nie odpowiadał. 

— Czemuś taki nasenny? 


[i 


— Daj spokój, Aleksy i bądź cicho! — gniewnie ode- 
zwał się Beridze. 

Batmanow narzucił na Tanię kożuch i kazał dobrze 
się otulić. Tania okryła się futrem przesiąkniętym za- 
pachem baranim i odsunęłassię od Batmanowa możliwie 
jak najdalej. Leżała nieruchomo w oczekiwaniu rozmo- 
wy. która musiała nastapić. Przez otwór w brezencie 
radał z góry promyk światła. Batmanow z uśmiechem 
obserwował, jak promvk ten drgał na twarzv dziew- 
czyny. Śpłynał na różowe nozdrza. na mały równy no- 
sek i górna wargę, wydętą, jak u obrażonego dziecka. 
Sanie podskoczyły — i promyk prześlizanał się po twa- 
rzy okrvłej czekoladową opalenizną. Oświetlił puszyste 
czarne loki, wymykające sie spod szydełkowej czapeczki, 
koniuszek ucha i szyję, obwiazaną czerwonym szali- 
kiem. 

Batmanow uśmiechnął sie na myśl o tym. jak towa- 
rzysze podróży stanęli w obronie Tani. ..Czyż nie rozu- 
mieia, że jestem nie mniejszym od nich jej przyjacie- 
lem? 

— Czy jeszcze się aniewacie „dziewczyno z charakte- 


rem? — przerwał milczenie. 
— Naczelnik ma prawo zrobić mi wymówkę. Czy 
mogę się z tego powodu gniewać? — odpowiedziała Ta- 


nia to suchvm tonem z nieuchwvtna ironią. 


— Nie można rozmawiać tak oficjalnie i patetycznie, 
jeżeli się leży obok, nawet gdyby to był sam minister, — 
zauważył Batmanow. 

Tania poczuła, że się uśmiecha i szybko zaprzeczyła: 

— Czy oficjalne stosunki ulegają zmianie w zależno- 
ści od przypadkowych środków lokomocji? Czy zmie= 
niło się co dlatego, że nie stoję przed wami w gabine- 

«cie, a jadę razem saniami? 

Sanie znów podskoczyły, Tania dotknęła łokciem Bat- 
manowa i szybko odsunęła się. Batmanow ledwie pow- 
strzymywał śmiech. 

— Jest oczywiście różnica pomiędzy gabinetem, a sa- 
niami, co tu gadać! Więc nie gniewacie się na mnie? 
Dlaczego więc macie speszoną minę? Może się mnie boi- 
cie? 

— Boję się? Czego? — Tania poczuła, że skrępowanie 
jej znika i wraca pewność siebie. 

— Oczywiście nie wiecie, czego ode mnie oczekiwać. 
Wszak uważacie mnie za człowieka brutalnego i złego. 
Co pomyślą o mnie inni w tym orszaku? Co powżedzą 
towarzysze. którym Smirnow wszystko powie? 

— Umiem się obronić, jeśli brutalny człowiek mnie 
cbrazi — odezwała się spokojnie Tania. — W tym wy- 
padku mam prawo przestać się liczyć z jego stanowi- 
skiem. Kola Smirnow i inni nie złego nie pomyślą. 

— Dlaczego? 


m 
€ 


(D. c. n.) 


